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Referat przewodniczącego KC PZPR to·w. Bolesława Bieruta wygłoszony w dniu 17 lut~gol1951 r. 
· na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR 

Towarzysze! 
Mamy już poza sobą p:i.erwsrz.y rok naszego wjel

kiego Pl0illu 6-letn!i.ego - planu podnlieSli.enia, 
utrwalemrla i spatęgowa!Illi.a sił polityczn~h, gospodar
czych, kuil.rturalnyoh :i duchowych Polski Ludowej. 
Zadania tego pierwszego roku wykonane zostały prrz.erz 
masy pracujące naszego kraju pomyślnie i z poważną 
nadwyżką. Wstąpiliśmy obecnie w okres rca!lizacji 
drugiego roku naszej 6-laitki. Jest rzeczą słuszną. 
abyśmy na progu tego roku uprzytomnili sobie w pel
nli. wagę, ~!kres :i charakter zadań tego odcinka Planu 
6-letniego. Okres ten jesit jednym u. najważniejszych, 
poni-ewai.i: wraz z następnym rokiem zadecyduje rze
czyw.i.ście o całoksrz;tałcie Planu 6-letn:iego, o jego zwy-
cięstwie. · 

Tow. Minc rozw.i!llie ba1-drz;iej szczegółowo w swym 
r.-eferacie e.adan.ia ~wią=e z realizacją tego niezwykle 
ważnego okresu naszej gospodairki planowej. Ja pragnę 
nasZJk.icować ocenę niektórych momentów politycznej 
sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej, w której 
odbywa się nasza praca nad budowaniem podstaw S-O
cjalizmu, nad roobudową naszych stil• wytwórcrz.ycb, 
nad utrwaileniem pokoju św.iJaJl:owego. 

Chciałbym przy tym rz.W:l'óoić szc-.rególnii.e uwagę 
Plenum na to, że reailiizacja zadań wielkiego Planu 
6-letniego, pomnażając wielokrotn'ie naS"i;e siły wy
twórcze podnosi zar~em wagę i czroa.czenie naszego 
wkładu' narodowego w ogólnoludzkrie dzieło utrwale
ruia pokoju, w ogólnoświ·artową walkę ma~ pracujących 
o usunięcie groźby wojny. W ten sposo? nasze. ak
tuałne i palące ~ada'tl!ia wewnębrzno - pohtyc:zme l g~
spodMcze łączą się bee.pośrednio i nier01Zerw-:•lruc 
z najibaxdrz.:iej aktuailnymi i żywotnymi dla całet'.o swia 
ta zadaniami -0gólnoludzkimi: z zadaniami wałki o po
kój, o wolność, o poskromienie agresji imperialistycz-
ri.()j, .któ.c.~ r.icsi<> I1aT.OOom Diewolę i zagładę . 

Walka o pokój, która jest dzrś wyrazem rnxlgu
rętszych pragnień całej postępowej ludzikości, skupia 
we wspólnych szeregach i pod wspólnym .sz~air_idarem 
setki m:illionów ludzi. Chcą oni bronić lu~iziko~ci. przed 
groźbą nowego barba.Tzyństwa i . ~zic:zem.a, Jak.ie na
r.-zuca drziś świtaJtu pol:iltyka imperializmu. Srz.e>oki fr<;>nt 
obrońców pok-0ju raz.wija się i rośnie we_ wszyS:tk1ch 
krajach świat-a w odpowiedzi na knowarua WOJe~ne 
agresorów :ianper.ialistycz;nych. 1".ie ~ i:iaa::odu, ktory 
by nie C!lJllł że obecna polityka :imperJ.a];isltow amery
kańsltich i lch wasali usiłuje wtrącić świat w nową 
katastrofę, że <Y.ZID.acza ona bezpośrednie przygotowy
wanie nowej wojlily św.iatorwej, nowego łancu<lha zbro
dni Dla.tego też walka w obr~e pokoj~ jest. OOiś naj
ważniejszym mdaniem wszyst~h ludzi'. każ?-ego na
rodu i każdego człowieka, ktory roz}lm1e, ze .~bro
dni.om imperialistów trrz.eba zapobiec, aby ludokooc mo 
gła kroczyć naip.rzód po &od.ze postępu. . 

Ogarnięty żądrzą panowania nad światem impe
I1iializm amerykański wkroczył w etaip bezpo.średnich 
dziialań wojennych na terenie A z ja i prrz.ygotowań do 
agresji w Europie. Organizuje w niespotykanych do
tąd rozmiiarnch wyścig rzbrojeń, zmuszając clo udziału 
w tym wyścigu wszystkie zmarsha lli.zowane kraje eu
ropejskie i narzuca<jąc im własną komendę wojskową. 
Gwałcąc wszystkie układy międrz.ynarodowe - forsuje 
remilirtaryrzację NJemicc · 
Zachodnich, odbudowu
je hitlerowski Wehr
macht, uwalnia z wię
zień zbrodniarzy wojen
nych i stawia ich na 
C'lele sił, na których 
chciałby oprzeć swoje 
plany agresji. 

Rorz.pętując.: wojnę " 
Korei, okupując chil1-
ską wyspę Taiwtm. gwa ł 
cąc terytorialną su v:e
renność Chińskiej Re- · 
publiki Ludowej. impe
rialiści ameryk<ińscy u
siłują osłaniać swe dzia
łania napastnicze para
wanem ONZ i. wywie
rają w tym kierunku 
najbrutalniejszy nadsk 
na wszystkie rządy, uza
leżnione od siebie f.i
nansowo i politycznie. 
Podżegacze wojenni 
przeksZJtałcają. organiza
cję międzynarodową. po 
wołaną do walki z ~wał
_tern i napaści<\ \\ za']ł.O
nę i sztandar najcl~ik- · 
szej napaści i na.ib0z1;
tośniejszego ludobój
stwa. 

Nie ma potrzeby u
dowadniać, że taka .sy
tuacja wymaga od 
WS(l;ystkich, którzy ma
ją poczucie oclpowie
dzi·alnośc.i za losy ludz
kie i postęp społeczny - przeciwdzialania zbrodnlom 
imperialistycznym w obronie godności li1dzkiej. 

2 Sytuacja międriynarodowa w obecnym okresie 
coraz silniej oddziałuje również na życie we

wnętrane krajów, które uwolrriły się z oków kapita
lizmu i budują nowy, socjalistyczny ustrój społeC'alY· 
Do kraóów tych należy również Polska. RCYLwój bu
downictwa socjal'iSll:ycznego rz.mienia nasz kra.j e zaco
fam.ego pnz.ed wojną, ubog.iego, słabego, zależnego od 
innych i spychanego w nędzę - w kraj rosnącego 
przemysłu, w kraj rorz.w1jający wysoką technikę, 

w kraj nowych maszyn i traktorów, w kraj silny, 
tętniący pracą twórczą, zwięksrzający szybko swój ma
jątek ogólnonarodowy, podnoszący swoją kult:.irę. 
swoje siły wytwórcze, a tym samym swoją nierz.awi
s łość i znaczenie wśród innych narodów. 

Jeśli coś przeszkadza coraz szybszemu wrzr-0stowi 
naszych osiągnię<'.'. to przede wszystkim groźba Gi:brojeń 
impe riali;; I ycznych, groźba µowikła11 międzynarodo-

wych. groźba agresji, 
którą organizują. do któ 
rej podsyca1ą. którą u
:siłuju wzniecić to w tej, 
to w innej części świa-

' la imperialistyczni pod
żeo;acze wojenni, Nie ma 
pot rzeby udawadniać. 
że wspólnym obowiąz
kiem wszystkich kra
.iow, które rozwija,~ą 
t wórc-zc i pokojowe bu
downictwo na bazie no
wej soc,iali.sty<::lnej eko
uom iki. w opa1·ciu o wła 
dzę ludową i nowy u
strój społeczny - jest 
uczynić wszystko, aby 
zabezpieczyć swe pok~
jowc budownictwo 
przed grożbą imperiali
.<tycznej napaści. 

3 Przygotowania im 
µerialistycrzne do 

nowe.i wojny. do nowej 
wielkiej zbrodni prze
ciwlco ludzkości odby
v:aiq się nie tylko przez 
n:i.q\lnluicję fio tego ce
l u sił i środków finan
~o\\':vch. produkcy.inych 
i miJitarnych. Przygoto
waniom w dziedzinie 
zasobów ma terialnych 
t owarzyszy niesłychana 
\'-i swych rozmiarach 
propaganda fałnu. któ

., , rej celem jest zaciem-
nienie i otumaruicnie 

i imyRłów milionów prostych ludzi - ofiar tej ·zbro
dni. Jest to stała i znana ,metoda rabusiów imperiali
stycznych, nowymi są tylk-0 formy i środki oszustwa, 
koncentracja, perfidia i zasięg propaigamdy fałszu. 
Aby więc walkę przeciwko wojnie i akcję w obronie 
pokoju uczynić skuteczniejseą, winniśmy sami z naj
głębszą uwagą i c-zujnością śledzić za rozwojem sy
tuacji międzynar.-odowej. Mummy bowiem nieusfamnie 
i zrozumia•le ·wyjaśniać najszerszym masom ludowym 
istotne przyczyny i źródła dokonywających się ~mian 
i wydarzeń międzynar-0dowych, wsk>azywać na ten
dencje i układ sił, które kształtują sytuację międrzyna
rodową oraz okreśJ.ają jej kierunek i perspektywy. 

!Dla nairodu polskiego zadania walki w obrome 
pokoju w.i.ążą się jak najściślej ~ rzadania~ Pla~u 
6-letniego, który jest :planem W>'.~an:i~ .Pol:sikń. z. WJe
kowego zarofiania, planem usumęcia Je:J ~łabośm ~~
spodaorcrze.i jaiko spuścirany dawnego ust:oJ~ ob~~
czo - katpitałistycmego. Wiailikia o pokóJ ~ re~Ja 
Planu 6-letniego - to główne d2liś i naJwazmeJS!Ze 
sprawy, które decydu~ą o utrwaleniu i zab~i~u 
Illi.epodległośc:i. naszego nairodu, które decyduJ.ą. o si.le, 
o bogactwie, o znaczenrl.u b:istoryC!llllym, o roli i ~rrz.y
sdości naszej ojcrz.yzny. W trwałym pokoju, w SOJUSZU 
rz.e Zwia'Zkiern Radzieckim i w potężnym 'l'ozwoju sił 
wytwóreeych :nm-odu, które p-0mnaża nasrz. Plan 6-let
n:i - mieści się niezniszczalne i mooodajne źródło rze
czyw.istej siły, niezawisłości i suwerenności Polski, 
n;iezaWQdny motor i dźwignia naszych pm;ysrllłycb 
dUliejów nairodowych. 

I. Przyczyny zaostrzania się sytuacji międzynarodowej 
N je ulega wątpliwości, że od czasu IV Plenum 

KC, na któryni rozpatrywaliśmy ówczesne ten 
clencje i niebezpieczeństwa awanturniczej · polityld 
obozu imperialistycznego, sytuacja międzynarodowa 
jeszcze bai·dziej skomplikowała się i zaostrzyła. 
Gdzie należy szukać przyczyn tego wzrastającego za 
ostrzenia i napięcia? Przyczyny ogólne są jasne. 
Leżą one w rosnącej agresywności imperializmu Sta
nów Zjednoczonych. wypływają z ich dążenia do pa 
nowania nad świat.em. 

Imperfalizm amerykański wyrastał, bogacił s(ę 
i dochodził do obecnej przodującej pozycji wśród 
państw imperialistycznych dzięki grabieżom wojen
nym, dzięki dostawom wojennym, wykorzystujqc woj 
ny, toczące się na odległych terytoriach świata, czer 
piąc olbrzymie zyski z wojen, w których uczestniczył, 
oddzielony bezpiecznie oceanami od niszczących skut 
ków wojny. Wojna była dla Stanów Zjednoczonych 
źródłem bogactw i potęgi. 

Dlatego też na tych dwóch nacrz.eilnych ~gadn!ie
!lli.aich, mimo że były one już prrz.edmiotem WJ.elu na
szych rozważań, chciałbym skupić uwagę .. ot>E:cnego 
Plenum, omaiw.iiając nowe elementy sytuao:i1 ;mędzy
nall'odowej i wewnęłlmnej. Z tych dwoch bowiem na
etz.elnych 2agadnień wypływają nasze nowe i konkret
ne zadarnia. pol.iityczne, gospodarcrze i organ.Wacyjne. 
N<a czoło tych zadiań wysuwa się potrzeba szero~ej 
mobilizacji wysiłku ogólnonarodowego we wsz~ch 
drz.i~ach nasrzej pracy. OrganiW.acja se.erok1ego 
frontu nrurodowego do wailki. o pokój i Plan 6-letni -
oto jak naleiiałoby sformułować w skrócie te m-
dania. ~ * ;Jl W c;>jowanie cudzymi rękami 

Z anim jednak przystąpimy do skon:kłietyzowa!Yia i cudzą krwią-oto wyty. czoa 
naszyoh oodań, spróbujmy dokonać ogól!n<:go 

przreglądln obecnej sytuacji mi~owej. Slrupie_: imperializmu amerykańskiego 
tllie uwa~ na oogadniiendacih wynlikaJącyc:h rz sytuiaCJl 
!Oiędzynirur<>dowej jest d7Jiś 82X!Zegó1nie ważne i ko- Amerykańscy podżegacze wojenni XX stulecia or 
meczne z następujących ~lędów: · . ganizują wojny, podjudzają do wojen inne na-

1 
Sytuacj.a międzynarodowa w obecnym okreS!le r.ody, uczestniczą w w-0jnach głównie i przede wszyst 
coraz Silnliej oddqijałuje na stosunki we- kim jako przedsiębiorcy, dostawcy, „handlarze śmier 

wnętrrz.no _ poliltyczne i g<>Spodarcze, kultura.lne i du- ci", spekulanci wojenni. Udział armii amerykańskich 
chowe _ więks:z.ości krajów świaita. W państwach ka- w dwóch wielkich wojnach światowych polegał na 
pitaiistyCtlilych pogłębia ona pxv.eciwieństwa, w któ- tym, że wkraczały one w ostatnim, końcowym okresi2 
rych plącze si~, szarpie i dław.i przegniły ustrój s:po- wojny, aby - możliwie bez ryzyka - odegrać naj 
łeczny, oparty na wyzysku, gwałcie i rooboju. Agreso- wygodniejszą dla siebie rolę w rozstrzygającej fa
rzy impeniailistycz.ni lllakłóca1ą spokój setkom milio- zie wojny. 
nów ludzi, ogranrl.czaiją c~ balrdtzliej prawa i warun- Wojo~ przede Wsrlystkim cudzymi rękami 
k.!. bytu mas pracujących, godzą w nrl.ezaileilllość poli- i cudzą krwią - taka jest zasada strategiczna im
ty<:!ZIDą nairodów, rozpętują bez'WS1;ydnie napaść zbroj- perializmu ąmerykańskiego. Nie jest to, oczywiście, 
ną na ludy WJjatyokie, które !lll'7Jll0iły z siebie ~ammo jego wyłączna fasada, wiemy, że b!1ła ona również 
ndewoli. Oe ośmiu prnw:ie miesięcy armia grab1eżców kanonem polityki imperializmu brytyjskiego. Zasadą 
i ludobójców pustoszy :ziemię koreańską, pali wsie t:ą kierowały się mocarstwa imperialistyczne w okre
i miasta, e:rzuca miliony bomb i pocisków na szkoły i sie Monachium, t.zn. w okresie przygotowań do dru 
szpifvd.·le, na domy i osiedla, morduje bez skirupu~6~ giej wojny światowej, podjudzając i zachęcając na
:;;etk.i tysięcy kobiet, dzieoi„starców.- nlierarz; prrzesci- p3stników, którymi były wówczas tJ.zw. „państwa 
gaj<!c'>itw;. swym • bestOOilstw.i.eldnatibardziej_A haniebne i, osi"ł(Niemcy,1Japonia, • WłccllY).\do wojnył przeciwko 
zbrodnie mtlerowskich mortlercow, • ZSRR. \Towarzy.sz ·Stalin' mówił :wówczas,_ że _ 

' I 

„prawokatorrz.y wojenni ;przywykli do wyoiąga
nioa cudzymi rękami kasztam.&w e ognia". 

Zasa<la ta jest dziś gwiazdą przewodnią polityki 
imperialistów amerykauskich •w przygotowaniach do 
trzeciej wojny świat,owej. 

B. prezydentowi Williamowi Taftowi zawdzięczają 
Amerykanie wprowadzenie do ich słownika pojęcia: 
.,dyplomacja dolarowa". Krótko mówiąc, w interpre 
tacji Tafta dolar reprezentuje walkę o podbój świa· 
ta. Pamiętamy słowa Lenina: „na każdym dolarze 
widnieją ślady krwi". 

w. świe~le chytrej ~lityki .dolarowej zrozumia
łym się staJe. dlaczego Stany ZJednoczone po pierw 
szej wojnie światowej, w której występowały jako 
rzekomy pogromca Niemiec, wkładały tak olbrzymie 
środki w odbudowę potencjału militarnego Rzeszy 
i zwłaszcza w finansowanie agresywnych przygoto
wań Hitlera. W czasie sądu przeciwko hitlerowskim 
przestępcom wojennym w Norymberdze Schacht od · 
pierał zanuty przeciwko sobie w następujący spo· 
sób: „dlaczego nie dali (alianci) Republice Weimar
skiej jeanej dziesiątej tego co dali Hitlerowi?" (z dia 
riusw G. M. Gilberta - członka alianckiej komisji 
sądowej o rozmowie z SCbaehtem~). 

Kontr-zarzuty Schachta nie są pozbawione logiki. 
Na ławie oskar-.l:onycl:l w Norymberdze powinni byli 
si.edzieć obok Schacbta reprezentanci dyplomacji do
larowej, inspiratorzy finansujący hitlerowskie przy
gotowania do agresji. Dziś. gdy Amerykanie zwolni 
li gó z więzienia, Schacht rozumie, dlaczego „alian
ci„ - niemniej winni. od niego, jeśli idzie o f inanso
\vanie przygotowań do ag1·esji, musieli go pod pre
sją opini i publicznej sądzić i karać. 

Tak się złożyła sytuacja w wyniku wojny, której 
wyrazem był nowy układ sił światowych. 'l'en nowy 
układ sprawiał m.in., że wśród sędziów norymber
skich znajdowali się przedstawiciele ZSRR. 

Oczywiście Hitler.- i jego pomocnicy nie byli w 
porządku w stosunku do swych wierzycieli, zawiedli 
ich zaufanie, oszukali, wyprowadzili w pole polity
ków z Monachium i nie dotrzymali układów z nimi. 
Hitleryzm głosił, że jego przygotowania mają na ce
lu realizację „paktu antykominternowskiego", co O· 
znaczać miało, że są skierowane przeciw ZSRR. Na 

.-. *)• GJI M .• Gilbertł..Nuremberg~ Diary"-" London ~· 1948. 
.._ stq9l.!JY"' 

' 

ten cel dostawał obfitą pomoc ze strony oligarchii fi 
nansowej USA i poparcie wszystkich „aliantów" z 
okresu pierwszej wojny światowej. Wyrazem tego 
poparcia było ich zezwolenie na zabór Austrii i 
Czechosłowacji. 

Tymc7..asem Hitler, zagarnąwszy . Austrię i Cze
chosłowację dostał zawrotu głowy i postanowił pod· 
porządkować sobie całą Europę, aby realizować na
stępnie swe rzamtlary panowania nad św.i.artem. Te 
ostatnie aspiracje krzyżowały się wyraźnie i niewątpli 
wie z misją, jaką Stany Zjednoczone rezerwowały wY 
łącznie dla siebie. Postawa i taktyka Stanów Zjedno 
czonych w drugiej wojnie światowej staje się zrozu 
miała dopiero w świetle tej rywalizacji imper.-ializmu 
amerykańskiego w walce o panowanie nad światem 

Stawka na maksymalne przedłużenie okresu wo; 
ny i wyczerpanie sił biorących bezpośredni udział \\ 
walce przeciwników obliczona była na to, że o wyniku 
rozstrzygać będzie ten, kto zachował w swych. rę· 
kach główne atuty i rezerwy świeżych, niewyczer
panych sił militarnych, opierających się o potężne. 
rozbudowane i nienaruszone skutkami wojny zaplecze 
pt'odukcyjne. Wyjaśnia to, dlaczego uruchomienie 
tzw. drugiego frontu w czasie ostatniej wojny świa 
towej zostało przez Anglosasów odciągnięte aż do 
chwili, kiedy Armia Czerwona zadecydowała już w Zll 
sadzie o klęsce miiitarnych sił hitlerowskich, kiedy 
stało się niewątpliwe, że w rażie dalszego opóźnia· 
nia się tego drugiego frontu, Armia Radziecka sama 
może doprowadzić do pełnej kapitulacji Niemiec. 

Agresywność imperializ:QJ.u 
amerykańskiego wzmaga 

przeciwieństwa w s-y.stemie 
kapitalistycznym 

D ruga wojna światowa. która przyniosła śmierć 
wiciu milionom ludzi i wyrządziła ogrom zniszczeń 

i strat wielu narodom Europy, w pierwszym zaś rzędzie 
Związkowi Radzieckiemu i Polsce - stała się równocze
śnie ponownym rajem zysków i bogactw dla wielkich 
ka pita listów amerykańskich. uczestniczących w tej woj· 
nic w cl>arakterze bankierów i dostawców - za pośred
nictwem i przy zorganizowanej pomocy własnego apara
tu pań5fwowego. Trudno się więc dziwić, że już niemal 
nazajutrz po zakończeniu tej wojny, gdy wszystkie na
rody śv.riata wiązały swe nadzieie z wiarą w trwały po· 
kój - w KongrPsie Stanów Zjednoczonych znajdowały 
aprobatę i dogodną atmosferę takie oto wypowiedzi · 

„Wydaliśmy na ostatnią wojnę blisko 450 miliar
'dów dolc1rów, z czego 250 miliardów dolarów stanowi 
nadal bezpośredni dług J;>aństwowy, ldóry nasz naród 
musi zapłacić podatkam1. Obecnie jesteśmy gotowi 
prowadzić następną wojnę, kiedy nadejdzie dogodna 
chwila" (wypowiedź przewodniczącego Podkomitetu 
Terytoriów i Posiadłości Wyspiarskich Freda L. Craw· 
forda na sesji . 80-go Kongresu Stanów Zjednoczonych 
z 19 maja 1947 r.). 

Cynizm podobnych wypowiedzi powinien był budzić 
uczucie wstrętu i zg.rozy,· ale normalne uczucia ludzkie 
na ogół są obce i nieprzystępne dla psychiki zdeprawo
wanej kultem dolara. Miliardy, miliardy dolarów!.„ -
oto oszałamiający dla amerykańskich businessmanów 
urok słów, który zagłusza w nich wszelkie zwykłe uczu
cia ludzkie. Wojna jest cudownym źródłem tych miliar· 
dów, więc businessmani są gotowi do wojny, gdy tylko 
nadejdzie dogodna okazja, Nie obchodzi ich rozpacz 
ludzka, miliony tragicznie przerwanych istnień, dziesiąt
ki milionów kalek, potworne ruiny miast1 utracone na 
zawsze bezcenne skarby kultury ludzkiej. Nie dotykały 
ich te bolesne sprawy bezpośrednio, znają je zaledwie 
z opowiadań, czy gazet, nie są na nie czuli. Czuli są 
tylko na brzęk czy szelest dolara. Taka jest psychika 
dolarowa dyplomatów dolarowych, bankierów, miliarde
rów amerykańskich, którzy zdobyli dziś panującą pozy· 
cję w świecie k~pitalistycznym. Koszty wojny płaci czę· 
ściowo naród amerykański-nie oni. Zapłacić mają częsć 
kosztów inne narody. Oto dlaczego pan Truman i jego 
współpracownicy tak łatwo operują dziś miliardowymi 
budżetami na nowe zbrojenia. 

W wyniku II wojny światowej wszyscy kapitali
styczni konkurenci Stanów Zjednoczonych ponieśli klę
skę lub zostali zepchnięci na pozycje mniejszej lub więk
szej zależności politycznej, finansowej i gospodarczej od 
amerykańskiego kapitału. W wyniku d:z;iałania prawa 
nierównomiernego rozwoju zyskało•wybitnie uprzywile
jowana. na niektórych odcinkach monopolistyczną, do
IJ:\inującą pozycję gospodarczą i polityczną jedno tylko 
państwo imperialis'tyczne - Stany Zjednoczone. Ten 
nowy układ sił w świecie kapitalistycznym prowadzi do 
zaostrzenia przeciwieństwa między światem kapitalizmu 
i światem socjalizmu. Wzmogło się więc niebezpieczeń
stwo wojny imperialistycznej przeciw Związkowi Ra· 
dzieckiemu i krajom demokracji ludowej. · 

Ale czy zjawisko to oznacza wzmocnienie kapita
listycznego systemu gospodarczego, czy ,oznacza jej\o 
konsolidację? Wprost przeciwnie - oznacza jego osła· 
hienie i zaostrzenie wewnętrznych przeciwieństw. 

Tereny wyzysku i ucisku · 
· imperialistycznego ulegają 

nadal poważnemu ścieśnieniu 
O laczego dążenie, dominującego w świecie kapita

listycznym imperializmu amerykańskiego do pa• 
nowania~nad światem prowadzi na tor coraz ba~iej 

„ {Dalszy cla.g na str. 2> 

„ 



' 
przewodnicząceg·o KC PZP.A tow. Bolesława Bieruta 

(DaJgzy ciąg ze str. 1) 
c.yllicz11~ob i b;utal11ych przygotowań "".Oiennych pfz•· 
erw krarom soc1allstycznym? Dlaczejlo imperialiści ,_me· 
r ylcadacy coraz ~ar~ziej bezceremonialnie kat" swym IR· 
telitom się zbroić i szykować dla nich mięso armat11ie? 
Pl.acze40 bez tadnych skrupułów uzbrajają niemieckich 
1 1aponskich faszystów? 

. Rzecz w tym - po pierwsze - że sam świat kapi· 
t~hstycz~''. sł!l'Je si~ ~oraz mniejszy. Zawiodły całkowi· 
cae nadz1e1e ~mpenahs~ów na. wyczerpanie i osfal:lleilie 
7.SRR w ~y~1ku II wo1ny światowej , nadzieje aa to, ~e 
~st!óf 11oc1ahstyczny załamie się, że nastąpi po wojnie 
1~k1• może k.ryzys "". gospodarce socjalistycznej - łak 
się marzyło .tm_Perlahstom. Okazało się jednak, te lfo· 
spód.U-ka soc1ahstyczna nie zna kryzysów, te Śl\ o.ie wy· 
•acznym ?r~ywileje!ll . gospodarki kapłtalistycthej. 

~1ł.y s.w1ata soc1a.hstycznego nie osłabły, ale wzrosłt 
potęzme 1 rosną wc11\ż d:zieki temu, :te sam ustrój •o
cialistyczny zawiera w sobie nie;>.mierzone tródła wzto• 
s~u i ro~woi~ s.ił wyt':vórczych. Natomiast w wyni~u drll· 
g1':I WOJnY sw1atowe1 tereny eksploatacji kapitalistycz· 
net z'.'-r?wno w Europie,. jak i szczególrtie w Azj~ :inów 
powaznie skurc.zyły się 1 kryzy$ ogólny całeifo systemu 
gospodarki kapitalistycznej pogłębił się jeszcze bardziej 
w porównaniu. z ok~es~m mię~7.ywojennym, Z ram syste
mu gospodarki kap1talistyczne1 wypadły kraje demokra· 
cF ~udowej i wy.zwolił 11ię z ko.lonialnego ucisku impe· 
r1ahstycznego wielki naród chul.ski. Ruchy i d,2edia 
wyzwoleńcze ogarniają narody kolonialne w Azji i Afry· 
ce, walka i dążenia wolnvściówe mas pracujących w21no• 
szą się na wyższy poziom i pogłębia się wcią:I: pod pr:>:e· 
wodem klasv robotniczej świ11domość polityczna ludu 
pracującego w kra1ach kapitnlislycznych. W tych wa· 
~nkach panowanie światowe kapitału, to znaczy ter'1mł 
1ego ;wyzysku i ucisku uległy i ulegają nadal w wyniku 
walki wyzwoleńcze; ludów świata powainemu śc;ieśnie
niu. 

Oligarchia finansowa chciałaby powstrzyntać tełl 
proces siłą i gwałtem. Natychmiast po zakończeniu woj
ny światowej Stany Zjednoczone wpakowały wiele mi· 
liardów_ dolarów w dostawy broni dla Czang Kai·sze'ka 
w aad2tei, że uda się jeito rękami zdusić walkę wyzwo· 
leńczą na.rodu chińskiego i zabezpieczyć wielkie obszary 
Chin dla eksploatacji kapitału amery)sańskiego. Stawka 
ta okazała się przegrana. Chińska Armia Ludowa wv· 
zwoliła Chiny, wyrwała z ucisku intperialiatów 475· 
milionowy naród, §ciefaiła znów poważnie ~wiat kapł· 
tali~tyczny: A~e. fmperial.iś?I amery~ańscy nte zrezygno· 
wah byną1mnie1 z nadzses · podbo1u i zaboru terenów 
A.zji. Wpakowali więc nowe miliardy dolarów w uzbro· 
jenie armii Li Syn Mana i popchnęli go do napaści na 
Koreę Północną, pragnąc uczynić i Korei wojenną bazę 
wypadową dla podboju Chin. Stawka ta znowu prl!e· 
grywa, ale imperialiści amerykańscy nie są skłonni zre· 
zygnować z walki o Chiny tym bartłziej, że chodd też 
o inne kraje Azji - jako tereny zdobyczy kolonialnych. 

Polityka wojenna imperializmu amerykańskiego sta
wia więc sobi2 wyraźnie zadanie rozsz~rzeń.ia tereti6-ł 
ekspansfi i ucisku kolonialnego, czyli rozszeraenla swego 
panowania światowego. Więcej nawet - imperiallzi'll 
amerykański pragnie wykorzystać swą hegemonię w 
świecie kapitalistycznym wł!lfoie w tym celu, aby zmu· 
sić zależne od siebie państwa do uczestniczenia w kosz· 
łach tej agresywnej polityki wojennej i przede wszyst· 
kim w ofiarach ludzkich, jakich ona wymaga. 

Po wtóre' hegemonia imperializmu amerykańskiego 
w świecie kapitalistycznym nie oznacza bynajmniej roz· 
\IŃ.ązan.ia czy osłabienia sprzeczności między państwami 
wewnątrz obozu kapitalistycznelfo. Na odwrót. Spr.7.ecz· 
ności te musi pogłębiać fakt wzmagającej się zalezności 
polityczne) i gospodarczej samodzielnych przedtem 
państw od głównego obecnie centrum wyzysku flnllns~
wego i ekonomicznego, którego wodze przeszły w ręce 
najbardziej brutalnej i bezwzględnej oligarchii rządz11cei 
w Stanach Zjednoczonych. Oligarchia finansowa Stanów 
Zjednoczonych gtoi nit czele największych, a więc unj
bardtiej grabieżczych koncernów, trustów, karteli i iu· 
nych zrzeszeń kapitali&tycznych, które rozcią!lają swe 
macki na wszystkie rynki §wiatowe, wypierają z nich 
mniejsze kapitały, narzucają im swoje warunki. Dą:teni~ 
wielkich koncernów amerykańskich do zmonopolizowa· 
nia źródeł i zasobów deficytowych surowców pod pre· 
tekstem wymagat\ polityki wojennej, ograniczenia wy· 
miany towarowej, reglamentacje, zakazy, dezorganizacja 
kredytu, rynk6w i produkcji w krajach zależnych, dykta
tura finansowa, dyskrymina,;e walutowe itp. pogłębiać 
muszą ohaos, spekulację, bankruotwn, jak równitż wzlho• 
gać i zaostrzać walkę wewnętrzn11 poszczególnych lfrup 
kapitalistycznych pomiędzy sobą oraz walkę ugrupowań 
burżuazyjnych w poszczególnych krajach przeciwko 
dyktaturze oligarchii finansowej USA. 

Masy ludowe krajów 
kapitalistycznych w walce 

z imperializmem amerykańskim 
o niezawisłość narodową 

po trzecie: w krajach kapitalistycznych pogłębia
ją się i muszą narastać przecl~eństwa między 

Po&tawą grup rządzących, podkupionych przez; oligar 
chię finan.~ą, chwytających się metod terroru p0U-

cyjnego. i fatteyzmu, zaprzedających interesy narodowe 
w słtJżbę dmpertiializmu USA - z jed11ej strony, a po
stawą mas h.tdow;vch, p1·oniących nlezaWisłości sweio 
krajµ i włallnej stopy życiowej - z druriej strony. 
. Narzu~jąc masom clębr:y i otlary w imi~ wojny, 
rządy kapitalistyczne 1.amienlają się równocześnie w 
bMlkiet'la il zleceniodawcę, zabez.pleczaj<1ceg-0 żbiwo zy
sków dl.a f~bfY'kabtów broni i dostawców, którymi ~~ 
z . 1rgiiły Wiel_ki~ monopole kapitallstyctne. Polityka 
w9~enna zamie4w całe żyC"ie gospodM<:ze w orgię gra
blezy mas tiraoujących już na, dłuao przed tym zanim. 
siły zbrojh~ lmpeclallstów zaczną grabić prŻe~idywa
l;lE!go przec1'\vnika. Niezależnie zresztą cxI przebiegu 
\.\ltSJn:s;, dostarcza onlł zl!.W'sze naj'\Vl~kszym rekinom 
kapitalist~cznym pole do grabieży i łupu. 

Oto np. wojna w Korei ~woduje - z jednej stro
ny - straszliwe spustoszenia materialne i ofiary w lu
duach dla narcxlu koreańskiego. .Pociąga ona rów.1ież 
~i~chanie Wielkie ko11zty i stoo:ty dla narodów Sta
nów Zjedllloczonych, którym t a wojna przyh}osla już 
po~atne dęzar~ i kl~ki1 A w tym samym czasie m~
ghllci kapitalistyczni USA, akcjonariusze ! właściciele 
najwJękazych trustów, miliaqierzy amerykańscy zagar-
11IE1ją pełną garścią zyskl wojenne, które już w pierw
szych miesiącach k-rwawej wojny w Korei wzrosły o 54 
t>roc. w porównaniu z takimże okresem przed tą Woj
ną. Zapowiedziane przez T1·umana i zatwierdzane bez 
sprzeciwu przez kongresmanów amerykańskich wit1lo
miliardowe wydatlc! Wojenne płynąć będ~ złotą tzeką 
do pęczniejących skarbców ~illarderów USA, Blejąc 
śmierć i pożogę wśr6d mlllonów prostych ludzi, ntosąc 
głód i nędzę masom prncujący111, na barki których spa
dną ciężary wojrty. ;rakie są już częściowo dżiś i takie 
muszą być na przyszłość skutki agresywnej polityki 
imperializmu amerykańskie10 i jego dążeń do pano
wania światowego p0ki masy ludowe nle połozą kt·esu 
tej polityce. 

Metody, które mogą ty lko 
przyspieszyć upadek gtaiJąt·eg·o 

im pe.rializmu 
N ie ulega wątpliwości, że główną prżeszkOldl\ dla 

imperialistycmiych pcxlżegaczY' wojennych w ich 
dążeniu do panowania swlatowego jest Wztastający 
w siły obói socjalizmu i demokracji ludowej. Dlate«o 
też podejmują oni stare i rozbite już wielokrotnie, 
a zwłaezcza w wyniku ostatniej \Vojny, hitlerowskie 
hasło krucjaty świata k!!.pltalistycznego przeciwko 
ZSRR I krajom demokracji ludowej . Cóż inn..:fj" jed
nak może or.naczać to hasło, jak nle powrót da ml1t..id 
i środków, którymi operowały państwa fastystowskie, 
kiedy przygotowywały się do drugiej wojny śwlato
wej? Gnijący, rozsadzahy narastając:ym.i wciąZ sprze
cz.rtościami, wijący się w matni kryzysu ogólhego, któ-

. ry 21 kolei. pogłębia jeszcze awanturnicza polityka agre
sji, imperiaiizm wciąż chwyta się tych samych żblin• 
krutowanyeh Wlielokrotnie ś1•0dków, które mogą tylko 
przyśpieszyć jego upadek. 

Do środków tych nalezy odbudowa rozbitych w 
óstatniej wojnie $ił militarnych hitleryzmu, wyslł\ti 
w kierunku cxlit'odzenia dążeń odwetowych w Niem
czech Zachodnich i w JapohH, próby k<>nsolidow.at1ia 
oboru agresji w oparciu o najbardziej reakcyjne, fa
szystows-kie i zwyrcxlniale elementy we wszyi>tklch 
krajach kapitalistycznych. Pl'Ogramem gnijącego św:ht
ta może być tylko nowa "\/ojna agresywna, hasło no
wej grabi~ży s\viata, n w związku z tym krucjata prze
ciwko wszelkim dążeniom postępowym , przec.lwko 
ruchowl robotniczemu, przeciwlw ogarniającym masy 
ludowe całe~-0 świata id eom wyzwoleńczym, przeciwko 
idei trwałego p()koju, przeciwko walce w obronie 
pokoju. 

W celu wztnoonienla swych awanturniczych przy
gotowań agre!lywnych polity<:y amerykańscy czynią 
nerwowe wy€Hki w kierunku zaktyWiZ.OWflnin agre
sywneito paktu atlantyckiego i formowania nowych 
«!go rod9Ja.ju paktów ri kira&al!T\.\ baseńu ~1·ódtiemno
moraklego i krajalni leżącymi w obrębie Oceanu Spo
kojnego. Mimo, że zalełność wsz.ystklch tych krajów od 
fina.til!Qwej I gospodarczej dyspozycji Stanów Zjednoczo
nych Wzrasta, przestaWienie ich na tory ameryka~B'kiej 
poHtyki wójenhej nHi odbywa się ani ł~two, anl skute
cznie. Naciski, kt6re nie zawsze dają sie utriymać w ra
mach interwt!ncji poufnych, przybierają coraz częściej 
charakter brutalnej presji w ;;tylu iście amer~•kań
skim. Faktern jest, że pal<t atlantycki, którego bazą 
firumsowo-gospcxlal'czą był „plan Mairsha•lla", dzia
łał dołychcz.as w agresywnych przygoto\vanlach Sta
nów Zjednoczonych na terenie Europy Jalrn instru
ment dość oporny i mało elasty czny. Wzmocnienie 
i zaktywizowanie tego ln1Jtrumentu llłJresji przez włą· 
czenie doń Niemiec Zachodnich, przez zasilenj.e go wy· 
(>róbowanymł w agresji kadrami starych wyg, b. do
radców i pomoc:Mk6w amera, amnestionowanych 
zbrodniarzy wojennych - stanowi przedmiot obec
nych -trosk I wyeiłkóvtt dyplomatów dola.rowych, m. in. 
rówrtież przedmiot misji gen. EisenhoWet•a, kreowa
n~ na naczelnego wodza „armii europejskiej", czy
li - jak to się utarło już w języku dziennikarzy ame
ryikań&Jmch - 11a europejskiego Mac Arthura. 

11. Plany imperialistycznych podżegaczy wojennych o Polska 
Całokształt agresłi bloku atlantyckiego godzi w 

Polskę. Lecz szczególnie remilita1·yzacja Niemiec 
Zachodnich, poza swym ogólnym znaczeniem, zawiera 

· niebezpieczeństwa ostrzem swYm zwrócone bezpośre
dnio przecjw Polsce. Budzenie wśród Niemców na
strojów odwetowych ZR pOŚt'ednictwem Adenauerów 
i Schumacherów, przy pomocy zaktywizowanych ge
nerałów Wehrmachtu hitlerowskiego i kleru niemiec
kiego, utrzymywanego nominalnie przeż Watykan nli 
dawnych - choć utraconych bezpowrotnie stanowi
skach - odbywa„się pod przynęt!\ nowej napaści na 
Polskę. Podjudzanie przeciwko narolllowl polskiemu, 
przeciwko granicom polskim na Odrze i Ny!!le, ' prł!e
ciwko pokojowemu sojuszowi i współpracy Polski z 
Niemiecką Repub1iką Demokratyczną - stało ślę me
todą osłabiania rosnącego oporu Niemców na tere
nach Trizonii przy wciąganiu ich w orbitę agresyw
nych planów atnerykań~ldch, stało Rię jednym z głów
nych atutów propagandowych dla zwabienia Niem
ców, którym w trzeciej wojnie l.wlatowej przeznaczają 
politycy dolarowi niechlubną rolę mięsa armatniego. 

Warto więc przypomnieć. że nie są to bynajmniej 
nowe atuty i nowa przynęta . Na odwrót. Państwa im
per ialistyczne zawsze były skłonne rozwiązywać spor
ny układ sił w Europie kosztem Polski. Już we wcze
snej fazie kapitalizmu, gdy ustalano przy wstrząsach 
i konfllktach zbrojnych gninice i tereny dział!J.nia ka
pitalistycznych państw w Europie - wykreśJC1110 
w ogóle Polskę z map~' politycznej, mimo ie.i rozpacz
liwych zrywów do walki o swoją niepodległ~ć i pra
wo do bytu. 

. " 

W końcowym okresie pierwsz~j wojny światQvtej 
Polska stała slę znowu przedmiotem przetat"'ów I atu
tłih w r~kacb kapltali&tycmycb, 5zcze16lnte zaś a1Ue
r:ykańskich polltyk6w, którzy mieli nlewĄtpliwą oeho-

tę złagodzenia jej kosztem - katastrofalnych dla Nie 
miec skutków tej wojny. Ale sprawę niepodległośei 
Polski postawiła w sposób jasny i niedwuznaczny 
przed narodami świata jeszcze w toku wojny rewo
lucja rosyJska, postawili j11 Lenin i Stalin. Dlatego teł 
nie można było wykreślić tej sprawy z porządku dnia 
w końcowym etapie wojny. 

Imperia lizm USA był 
przec1w niepodległości 

zawsze 
Polski 

Jakież stanowisko zajęły w tym okresie w spra
wie polskiej Stany Zjednoczone? Oto, co pisze o 

tyrn bezpośredni uczestnik pertraktacji w sprawach Polski 
w roku 1918, Rotna1l Dmo\(lski, w książce: „Polityka 
polska i odbudowanie państwa", wydanej w roku 
1925. Cytuje on wypowiedżi Wilsona w bezpośredniej 
roż.hlo\vie, jak<t odbył z t1irn jesienią 1918 r. 

„WUson: Orvż wam nie \VyStarczy neutralizacja 
.dolnego biegu Wisły i wolny port w Gdańslrn?" (R. 
Dmowski - Pisma t. VI, str. 97). 

„Tylko ludzie - mówi Dmowski - nie rozu
miejący języka politycznego, mogU '-V wllsonllw
skich sfowach „wolny dostęp do moria" wyczytac 
przyznanie nam ziemi leżącej nad Bałtykiem. Ten 
wyraz ,,wolny" oznaczał wł8"nie zagwarE1ntowa
nie dostępu do morza po cudzym terytorium" ... CR. 
Dmowski, Pisma t. V, str. 287). 

Polska możliwie najbardziej okrojona i niezdol
na do żYcia, Polska jako łatwy ptzyszły żer do p6-
chłonltSCia preez Rzeszę, Polska faktycznie t;ez deistę 
p11 do ft'iórza, póslada,ąca co l'l.aJwyże~ dóitt..> do 
gortu gd~ńśkieio prtez 11zńal.ltrauaowant Wisłę'' ..... 
. Polska jako żerów\sko ainerYlota6slrl~ fh\a.'\SJłl'Y, 

.... 

' 

Polska jako bala ·wypadowa przeciw Rosji Radziec
kiej - oto jak wyobrażał sobie Wilson odbudowę 
państwa polskiego. 

Dmowsld pt'zypomina, że 
„Kiedy po pierwszym oświadczeniu Wilsona 

o „niepodległości Polski" kanclerz niemiecki za
protestował przeciwko mieszaniu się Stanów 
Zjednoczonych do wewnętrznych spraw państw 
centralnych, amel:ykański ambasador w Berlinie, 
Gerard, oświadczył w lmieniu swojego rządu, ż.e 
.,stanowisko Wi:lsocna odnosi się tylko do Polski tn
~iej, jaką stworzyły pa1istwa centralne". 
. Pa.t?-stwa centralne, po okupowaniu ziem pol

sk1ch, zonglowaly przez pewien czas (w r . 1916) mi
tl1tl!h1 l)aftstwa pol~kl~go, związanego ściśle z Nietrl
cami i Austrią, zastrzegając si~, że nie wykt·aczało
by ono !Joza bbs! ar byłego zatior1.1 rosyjskie«o. Cho
dziło im o możliwość utworzenia na tym te1':'enie ar
mii polskiej, ktGra by walczyfa pod dowództwem 
niemieckim. Deklaracja Wilsona ze stycznia 1917 r. 
pokry;w~ się w zasadzie i tą koncepcją. Jak wynik~ 
z wyzeJ przytoczonej relacji tłumaczył się on przed 
państwami centtalnyml, co rozumiał pod słowami 
„niepodległość Polski'·. . 

W innym miejscu Dmowski opowiada: 
• „ .. Już po wręczeniu delegacji niemieckiej w 

\llT(!rsalu projektu tralttatu prezydent Stanów Zjed 
noczonych, uległsz:r Lloyd George'owi, zgodził się 
na zmiahę decyz.ji w sptaw!e Górnego śląska, p1·zy 
znanego Polsce 1 na przeprowadzenie na tej ziemi 
plebiscytu. Zakomunikowat tę nową decyzję mnie 
1 Padetewskiemu na Radzie Najwyższej, motywu
jąc ją między innymi tym, lż delegacja niemiecka 
powołuje się na to, że ludnoś~ miejscowa, acz mó
wiąca Po polsku. jest praywiązana do Niemiec, do 
Polski nie chce naieżeć i w plebiscycie będzie gloso 
wała za Niemcami". 

. Wiemy, że za to dwuztlaczne i w gruncie rzeczy 
mezbyt przychylne dla odbudowy Polski poparcie 
pa.11stw anglosaskich burżuazja polska brała na sie
bie przed tymi pai1stwami :zobowiązanie „obrony za
chodu'' przed bolsze\vizmem, to znaczy wsp6łudzlału 
w interwencji zbrojnej przeciwko państwu socj:ili
stycznemu, które pierwsze i bez wszelkich zastrzeżeń 
uznawało niepodległość Polski zgodnie z zasadą 
leninowską o prawie każdego narodu do stanowienia 
o sobie, unieważniło już w pierwszych decyzjach rzą 
du rewolucyjnego wszelkie akty zaborcze caratu. 

Stawiając późnie.l pomniki wdzięczności Amery
ce, sławiąc Wilsona jako r?.P.kpmego wyQawcę i pro
tektora Polskl, burżuazja polska starannie u~rywala 
przed narodern lub fałN7.0Wała prlłwdę o tym, .iukim 
siłom I ruchom społecznym PolBka rzec~ywiścif' za
wdzięczał~ S\ve odrodzenie. 

Ciekawe wnioski nasuwają się np. z analizy Lzw. 
pomocy hooverowsklej dla Polski po pierwszej wojnie 
światowej. Jak się okazuje w świetle publikacji L i 
gi Narodów tylko nikła część tzw. ,.Relief'u" · bv!a 
darmowa, przytłaczającą zaś część stanowiły wy8o
kb oprocento\V'Sne kredyty towarowe, głównie na 
:Wwność. W żadnym razie kredyty te nie obejmowały 
ani maszyn, ani surowców. Mimo że towary były li
<:hej jakości, przeważnie z pozostałych zapasów wo
jennych, policzono ceny dwa i pół razy wyższe od 
cen normalnych. 

Nie chcemy bynajmniej urazić uczuć obywateli 
amerykańskich, szczególnie zaś Polaków amerykań
skich, którzy niewątpliwie niemało uczuć wiązali z 
tą akcją, Gwoli jednak prawdzie należy odsłonić istot 
ny sens tej akcji tak, jak ona · była realizowana 
przez magnatów z Wall .Stt·eet, a nie przez średniego 
Ameryknnina. 

Pol~cy politycy burżuazyjni, wywodzący s\ę naj
c:ręściej z domów hrabiowskich, obarczonych w szel
kimi komplPkc:ami podupadłt!j lub podupadającej ma 
gnałcrii. lub z nie graeS'l.ących najczęściej polot em my 
śli przedstawicieli inteligencji bm·żuazyjnej , wpatr ze 
n! byli zawsze w „zachód'', jak w tęczę i przez dzle
slntki lat wpajali narodowi kult „zachodu" i jego 
opatl'?.nościowych rzekomo dla Polski postaci. Owi 
wielcy mężowie zmieniali się jednak jak w kale.ido· 
skopie tak, że młodzież ucząca się nie zawsze nadą
żała w przyswojeniu sobie nazwiak tych przemijaj~-
cych wielkości. · 

Długoletnie tradyc._je anty
po lsk iej polityki Watykanu 

Z wielotomowych wynurzeń Dmowskiego, któn• 
przez pół wieku wydeptywał wraz z brabiarni i rótnymi 
„opatrznościowymi" dla Polski polityknmi przedpokoje 
i poczekalnie miniqfrów i ministerstw wszystkich ~toli-:: 
świata i dostąpJł „zaszczytu" rozmawiania bczpo•redni<> 
z dziewiątkami dostojników, kierujących polityką śwla· 
tową, nie wyłącirn.jąc stolicy apostolskiej - wynika, że 
ci wielcy sternicy rządów światowych nie orientowali 
się często w ~eografii Europy, a zwłaszcza w gengrafii 
Polski, z reguły w geografii małych narodów. Słucha\; 
oni najczęściej z dyskretnie ujawnianą niecierpliwoscią 
skarg i talów w „sprawie polaki ej". Sam Dmowski . opo· 
wiada z żalem o niektórych rozmowach. Oto wv1ątek. 
niew„tpliwie i;;zczery - ze względu na iródło : 

„z n;,jtnniej ptzyjaznem przyjęciem naszych dą· 
żeń.„ spotkałem się w miejscu, w którem z~awałoł?Y 
się, najmniej nalelflało tel!o ocze~iwać, m1~nowlc1e 
w \'Vatvkanie„. Poruszam przedmiot dla kra1u katn
lickieio' bardr.u dratUwy, ale 2arazem bardz~ ważnv 
i wymagający powatnego i ści~łego trakto~a.ma. R~~
różniam kościół i politykę stohcy apostolsk1e1 . Koic1oł 
dla k11tolików jest władzą, której w rzeczach ~iarv 
są obowiązani bezwzględne pos.łuszeń~two. Pol!ty~a 
wat)'kańsl<a jest ueczl\ ludzką~ JB~ kaz.da rzecz .'udz· 
ka nie wolna od błędów.„ Mnie się zda1e. że pohtyka 
w~tykańska popełniła duie podczas. woiny bl~dv, 
w szczeg6lności w stosunku do Polski. Stanow~sko 
jc1 w sprawie polskiej najlepiej określa. rozmo,~a, 1aką 
miałem w styczniu 1916 r. z wysokim dvintlarze~t 
watykańskim, a z której dosłownie przytaczam czcsc 
mającą 1maczenie. 

Zostałem zapytany: 
- Dlaczego pan idzie z Rosją? . 
- Bo mi trzeba, !:eby Niemcy b_yły pobite. 
- Na cót panu przel!rana Niemiec? 
- Bo be:?.; niej nie qedzie zjednoczonej Polski ... 

Dą~ąc do zjednoczenia, dl\żymy do Polski niepodległej. 
Na to usłyszałem wvbuch śmiechu. 
- Polska niepodle~ła? Ależ to marz~nie, to cel 

niezis:i:czalny! 
Nie powiem, żebv moje ;iolskie ucho było tero 

mile dotknięte. Zapytałem na to: 
- Cóż by nam Was:r:a Eminencja doradzała? 
- Wasza przyszłość jest z Austrią. 
Temi słowy zalecono mi w Watykanie polityl<.c, 

klora w Polsce korzystała z tytułu ,.niepodlellłościo
wcj". Polska niepotlle!!ła to marzenie nieziszczalne -
przyszło§ć jest z Austrią. Sądzę, że stolica apostolska 
była dobrze poinformowana o zamiarach Austrii wzglę 
dem Polski" ... (Ro111an J'.lfllowski, Pisma loQt V, str. 260). 

Przepraszam ta nieco przydługą cytatę, ale wydaje 
n1i się interesującą nie tylko :i:e wzlllędu na źywą aktual· 
ność opinii Dmowskielfo o atanowisku Watykanu w spra 
wadi. polskich, ale m. in. dlatel!o. że ~dy o polityce Wa
tykanu pisze 

1
,trybuna Ludu", to wielu naszych dostoi· 

nik6w koście nyclt 1kłada protesty i poddaje jej ocenę 
w W\łpliwo•ć. A Dmowski to chyba nie marksista. 11ie 

• 
' 

ateista, n.ie zwoleunik naszej ideolollii, ale jej i:cłecydo · 
wany wróg. , 

Mimo, źe Dmowski był zacietrzewionym endekiein 
i cierpiał dotkliwie na chorobę węsze11i1 wszędzie in
tryg żydowskich - w otoczeniu Wilso1u, Lloyd GeÓr
lfe' a, wśród w!lzystkich uesztą „sojuszników" amerykań
sl1ich, angielskich, francuskich, włoskich, bodajże nawet 
w otoczeniu papieża - trudno :zakwestionować ilcłsłośc 
je~o relacji, gdy skarży się na zimną obojętnoit atemi· 
ków polityki światowej na „zachodzie" wobec apraw 
małych narodów, w tej liczbie i Polski. 

Stosunek przedstawicieli wielkich mocarstw a
chodnich do Polski był stosunkiem pafistw łmpłfi'ła\i . 
stycznych do !lłabszych narodów. 

„Niewielu znajdziemy działaczy politycznych wiel
kich mocar stw - mówił towarzyez Stalin na przyję
ciu delegacji fhiskiej w kwietniu 1948 r . - którzy ll1 
traktowali małe narody, iako równouprawnione z wiel
kimi narodami. \Viększość z nich patrzy na małe na
rody z góry, z wysoka. Są oni golowi pójść niekiedy 
na jednostronną gwarancję dla małych narodów. Ale 
działacze ci, w o~ólc mówiąc, nie idą na zawarcie 
równoprawnych umów z małymi narodami, ponieważ 
nie uważają małych narodów za swych partnerów" • 

Na szachownicy „wielkiej polityki" imperialistycznej 
słabsze narody odg!'ywały dotychczas lylko rolę pion· 
ków, jeśli nie nadawały się z tych czy innych względów 
bezpośrednio no łup wojenny. 

Od okresu pierwszej wojny światowej do drujfiEj.. 
upłynęło 25 lat, ale stosunek do Polski i małych naro· 
dów ze strony reprezentantów anglosaskich mocarstw 
imperialistycznych nie uległ istotnej zmianie. 

Już w dwa lata po zakończeniu drugiej wojny świa
towej uczestnik konferencji poczdamskiej, p. Byrnes, 
pierwszy wysunął tezę o tvmczasowości decyzji wielkich 
mocarstw w sprawie !!ranie zachodnich Polski. Była to 
próba uczynienia ze sprawy granic poi.kich narzędzit 
szantażµ polityczneao w at'senale dyplomacji dolarowej. 

Tow. Mołotow dał jasną i niedwuznaczną odprawę 
tym próbom, oświadczając, że sprawy terytoriów pań· 
stwowych nie mogą być przedmiotem igraszek, a uchwa· 
ły mlędzynarodowe w tych sprawach są wiążące. Bro· 
niąc zasad słuszności i sprawiedliwości Związek Ra
dziecki dopomógł narodowi polskiemu w odzyskaniu jelfo 
starych ziem piastowskich. Dzięki głębokim, demokril· 
tycznym przeobrażeniom tr..m, gdzie zostały one doko· 
nane, tam, gdzie wykarczowano źródła a~resji niemlec· 
klej, zrozumiał to i uznał naród niemiecki, 

W Cl I ka przeciw remilita rvzacji 
Nietniec Zachodnich 

po\vsta~ie Niemiecldej Repµbłiki Demokn.tycit.o 
neJ było wielkim historytrmym riw~otem w ~

woju pokojowych i przyja~nych stosunków mit:dzy 
narodem ipolskim i n:iemleokim. Dowodem tego histo
rycznego zwrotu były umowy między obu państwami, 
utrwalające ostatecznie gran.icę na Odrze i Nysie, jalcc 
granicę pokoju i przyja7.ni. Symbolem tego zwrotu 
była nieda'\vna w.ia:yta prerz.Ydenta NRD WUhelma 
Piecka w sto1icy Polski. Rozwi:j ająca się między obu 
-państwami ku obopólnej korzy~ći żywa \W<pólpraca 
gospOdarcza i kultura•lna Jest najlepszą gwaranoją 
tnvałośoi tych nowych stosunków, które są cennym 
wkładem do dzieła utrwulenia µokoju. Cóż może być 
bardzle.i niezłomnym fundamentem niepodległości na
rodów i ich r <n:lnvitu, jeśli nic przyjaźń :i współp~ 
sąsled-zka. oparta na Wll.'ajemnym -posrz.Mlowaniu i 
wspólnej wnlce o pokój l postęp społeczny? 

Dlatego też do celów, jakie naszemu państwu lu
dowemu PL·zyswlecają w jego polityce m\ęd2ynat'odO
we j, należy również pop ieranie wysHków. =ienają
cych do tjednoczenia Niemiec na gruncie ich pełnej 
demokraty1.aio.ii, która położy kres foh agresywności. 

Naszym 1tadan~em jest wspólna rze wsrz.ystkimi m i 
łującymi poltóJ narodami walka przeciwko rernilitary
rlJS:~j i Niemiec Zachodnich, przeciwko próbo-tn nar.ru
ceniia przez imperializm amerykański naTodowl nie· 
mleckiemu nowej odmiany katasttofalnego reżimu 
hitlerowskiego, przy pomocy któreg'o Podżegacze wo
jenni pragnęliby podjucWlć 1 pchnąć naTód niemiecki 
do wojny o ,podbój Eur<Jpy dla Ameryki. 

Odraża,łące 
an1ery kafo~kiego 

oblicze 
i1nperiahzmu 

• Ant11e lski dyplomata i p1~.ariz Hal'old NicolSOl'I 
w swej pracy poświęconej konferencji poko~o

weJ w Wersaau w r . 1919, omawiając spory i .roo:bież.
ności mięclq.y dyplormitami krajów anglosask\ch i ro~ 
mańskich, przytacza następującą, nie po?.bawioną by
strości, charakterystykę polityki ameryka11.. klej, wi-
dziiianej oczyma n&Todów. . 

„Zauważyły one na pny1tlad ~ pisze N!col
son - że Stany Zjednoczone na przestrzeni całej 
swej krótkiej , lecz obfitującej w podboje historU, 
u:awsze ~blegały o najwyższą cnotę, równoci:eśn!e 
u.aś stale neiruszały swój symbol wiary, wykazując 
najbairdzieJ ordynarny mat erJalizm. Zauważyły ońe, 
że Amerykanie lubią odczuwać według Jeffei'SOna 
a działać według Hamiltona. Zauważyły one, że ta• 
kie zasady, jak równość wśród ludzi, nie były sto- · 
sov.-ane ani W7Ąślędem żółtoskórych, alllli wizględem 
Murrzynów. Zauwa.~yły też, że doktryna samookre
~lenia nie do1:ycey ani Indian, ani nawet poludn!o
wych Stanów. Skłonne więc były rozpatrywać „ame
ryitat'lskle zasady i tendencje'· nic w śwletle dekla
racji filadelfijskiej, lecz w świetle wojny meksy· 
kańsikiej, Luizjany, w świetle niezliczonych umów 
z Indianami, które bezwstydnie były la!lllane zan1m 
jeszcze 12:dążył wyschnąć na nich atrament. Zauwa
żyty one, że nawet w ozas ię,gu pa1nięci współczesne
go pokolenia wielkie imperium amerykańskie było 
zdobywane brutailną siłą„: ' 
A z jaką pasją O!Pisywał martyrologię lnilian oraz 

okrucieństwo l bezw?.ględność amerykańskich ,.pionie
rów" młody Henry•k Slenkiew1i.cz w swych „Usta>:h 
z podróży" drukowanych jeszcrz;e w 1878 roku. 

„N.a próżno wysyłają poselstwa, kit óre pergamln~
mi, piecięclaml j PQdpisaml dowodiią swej własności" 
- pisze SienkiewiCTl o Indianach. 

„Rząd wyznacza dzikim riiemię, a biali ją zabi~
rają, i wytęphvszy Indian, 2akl:iadeją nowe Stany. 
Ale wobec tego, cóż pozos taje czerwonoskórym'? Otó 
wojna :i woj na, bez nadziei e.wyci.ęstwa, tylko ó 
śmierć". 

Podkr_ęślao,iac uzdolnienia Indian ich po"tiom 
umysłowy Sienkiewicz; zaznacza, ~ „nie stoją, na 
przykład , wcale o w iele niżej od Kałmuków, Ba;zld
rów i innych plemion koarujących na stepach Rosji 
i Azj]". 

„Plemiona te - piS2e da1lej Sie'n~iewiciz o In
dianach - bądź co bądź, wyrobl(y już pewną cywi
lizację, mogłyby więc postępować 1 dalej, mogłyby 
stanąć prey mądrej pomocy j na wysokości na.izej 
cyw.1].Waoji - gdyby nie to. te ta nasza. WY.nalazła 
postępowanie o wiele krótsze, zamiast sła'0$1ZVCI~ l)Q. 
pJ.erać i Wll!mact\iać - zabija" . 

IDalszv ciiu na att'. Jl 
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Jak:iej prrz.ejmującej wymCYWy nabiera w naQZ.ych 
001Jacłl użyte pr~ Sienkiewicza zestiawienie Ind1-a.n i 
~ów. 

Dllłś każdy uczoi!wie myślący c2łoW!iek musi na lo
$81Ch tych ludów przekonać się do jakich skutik6\V 
~adrllą dwa odmienne siposoby życia: amerykański: 
~~Y sposób żyoiia omz socj'aillstyczny, ra
d2lieokJi sposób życ:ia. Indian amery~ńscy „cywdJ:!IZ.'aoto
rzy« wyci~li w pień. Baszld!ria podobnie jak inne re
pubMkii. rad2:iEok!ie, jest d7.rlś kwitnącą republiką o bo
gsJtym pmemyśle li iral!nictwie, o pięknej literatur-ze, o 
~ uczelniach li ośi"Odlmch naukowych, 

W śwdetle dośwJ.radczeń os.taitnich kilkunastu lat, 
a w sr/JCD'Jegqloości ostatnich pięciu lat, wyżej pmyto
cmna chenkterystyka naip.isana przez purżua:zyjnego 
połfJtyka N:ioolsona, któremu obca jest aina,1.irz:a mark
sistOW'Slka. ll.lllajdu,je dalsze dob.Ltne potwierdzenie nie 
ty-lko w OClrAldt narodów :romańskich, na które powo
ł.YW&ł si~ N:ioolson, lecrL równlież narodów słow.iańskich, 
a IPftJede wseystkim narodów Arlljli. 

!DrlJiś, kiedy opanowany żą<ką podbicia całego świa
ba dmperi!ISllirzm amerykański przy&tąpił do gorą~ko~ 
~o uzbra,janJ<a ruiemiecldch i jaipońsk:ich fas'ty
st6w, staWtiając na ich mele rz.wolnionych z w.i~zie·tda 
lllbrocliniatty wojennych, kiedy ogniem i żelazem usi
łuje zdławić :i zaibopiić we lnvlll. \V'akzący o wolność bo
~erski naród koreański - oblicze amerykańskiego 
impedaltWmu odsłoruiło się w całej swej ohydzie. 

J:>alecy, mecz :i'a&i.a, jesteśmy od utożsamia'Pia 
ddltycb CVJę9to intenQjli. prostego <.'Uowieka w Stanach 
Z~ych, który dosłown:le biel'rile głoszone przez 
ołiojUtych polityków hasł.a, z bynajmniej nje szla
chetnyt'nd ~lamii, które przy5wiecają różnym królom 
stali my kiełbasy, baronom węglowym czy prorokom 
"l Wall street. 

Wzpi.óc walkę przeciw 
imperialistycznej propagandzie 

fałszu 
· Między masam~ ~r~cujący~i Stanów Zjednoczonych 

a rzĄ~ząc~ n~m~ impenahstyczną oligarchią finan
s~wą ~tnie1ą przec1":'1eńsłwa, które będą rosły i poglę. 
biały 11ę. Imperialiści ukrywają swe cele zaborcze i swą 
'.lfHllJWDość :i:a~ówno przed własnym narodem, jak 
t pr1;1cl całym swlatem, Ale ich polityka wojenna musi 
~ogłęM&Ć kryzys, a jego skutki spadać będą swym cię
zarem w coraz rosnącym stopniu również na masy pra
cujące StanóV( Zjednoczonych, pogłębiając ich walkę 
<> swe prawa i warunki bytu. Polityka oligarchii finan
so~ muai prowadzić do obni:tania stopy życiowej mas 
nie tylko w krajach zmarshallizowanych, lecz również 
w Ameryce. Dziś już prowadzi do wzrostu rozterki, sa
mobof1tw, przestępczości i rozprzężenia moralneao. 

Kierownicy polityki amerykali.skiej, szerząc histerię 
wofttlllą, u1lłują przerzucić odpowiedzialność za sytuację, 
któr~ aam.i wytwarzają, na ZSRR i kraje demokracji lu
dowej, ~· K'.oree i Chiny. W tym celu rozwijają n~es~y
ehattą lhe tylko w swych rozn:narach, ale i w swe1 suk
Cll8llłll0ałoi propa~andę fałszu. 

Sterroryzować ludaość strachem, oddziaływać na 
~ikę maa atmosferą kłamstwa, niepokoju i paniki, 
aby w ten spo 6b o,&łąpić i uczynić Judzi niezdolnymi do 
trutwej orientacji - oto metoda., przy pomocy które1 
poUefacze wojenni chcieliby narzucić mrok i zasłonę 
Da *6dła i oiniska l!lbrodni, a ofiary zbrodni przedsta
wił flko jej sprawców. Pustosiiąc Koreę, oddzielonl\ od 
Stan6w Zjednoczonych największym oceanem, military
ści llllerykaliscy krzyczą 11 zaarożeniu Ameryki przez 
maletlki naród kona\\ski, mordując bestialsko kobiety 
i dzieci koreańskie, oskarzają o napaść swe pomordo
wa11e ofiary. Anektttjąc chińską Formozę i popierając 
zbankrutowany rząd Czang Kai·szi?ka, p0syłają na odle
głe lllorza ohhiskie i azlatyokie olbrzymią flotę wojenną. 
Czyniąc nieustanne naloty ńa terytorium Chin i zagra
taj~ ich obszarom - agresorzy amerykańscy zmuuają 
:?:Uełne od nich narody do potępienia Chin, w stosunku 
do których sami dopuszczają się zbrodni i gwałtu. W ni.-i 
dawno opublikowanym wywiadzie, udzielonym kore
sponderttowi „Prawdy" towarzysz Stalin stwłerdza~ 

„Organizacja Narodów Ziednoczonych. utworzona 
jako ostoja pokoju, przekształca się w narzędzie woj
ny, w instrument rozpętywania nov.rej wojny świato
wej. Agrt!sorskim trzonem ONZ jest dziesięć krajów
członkow agresywnego paktu północno·atlantyckiego 
(USA, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holandia, Lu
k1emhurg, Dania, Norwegia, Islandia) oraż 20 krajów 
Ameryki ł.aoińskiej„, 

„.W ten aposób ONZ, przekształcając się vr na
rt.We agresywnej wojny, przestaje być zarazem 
awlatowĄ organizacją równouprawnionych narodów. 
W łatocie rz\lczy ONZ jest teraz nie tyle organizacją 
swiatową, ile organizacją dla Amerykanów, działaj4cą 
dla potrzeb agreaor6w amerykańskich.„ 

,„W ten sposób Organizacja Narodów Zjednoczo
nych wkracza na niesławną drogę Ligi Narodów. Grze
bie ona tym samym awój autorytet moralny i skazuje 
się na rozpad". 

Ro1:pętujl\c w skali 'niespotykanej gonitwę zbrojeń, 
przestawiając na tory wojenne całą llospodarkę krajów, 
związanych paktami i umowami, jawnymi i tajnymi 
z imperializmem amerykańskim jako promotorem nowej 
wojny - podżegacze wojenni głoszą na wszelki sposób 
nikczemne os:iiustwo, że to nie oni, ale ZSRR i kraje de
mokracji ludowej zagra:ta\ą pokojowi. 

„P~emierowi Attlee - mówił w wywiadzie towa
rzysz Stalin - potrzebne jest kłamstwo o Związku 
Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie poko
jowej polityki Zwi!!,zku Radzieckiego jako agresywnej, 
zaś agresywnej polityki rządu angielskiego jako po
kojowej - po to, by wprowadzić w błąd naród an
~ielski, narzucić mu to kłamstwo o ZSRR i w ten spo· 
sób wciągnąć go drogą o:<zllstwa do nowej wojny św!a
towej, or!lanizowanej przez koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych". 

Jasne j<ist, Ż& propaganda imperialistyczna nast~
wiona jest na otumanienie najbardziej naiwnych Jub sła
l>o orięntuiącycli ~ię w polityce i w zjawiskach społecz
nych ludzi. Jednak ludzi takich j~st wiele w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych. W krajach zaś wyzwo
lonych jut z oków gospodarki kapitalistycznej, propa
ganda imperialistyczna liczy na niedobitki ohszarniczo
kapitalistyczne, jak również próbuje oddziaływać nn 
tych, którzy są jeszcze w niewoli starych_ przesądów, lub 
d:fwigają na sobie spuściznę zakłamanej ideologii bur
żuazyjnej. Wiadomo bowiem, że całkowite usunięcie tei 
przeklętej spuściztty wymaga długotrwałej pracy wyd10-
wawczej, nieustanne!!o rozwoju wiedzy i kultury, cią· 
głego podnoszenia świadomo.foi politycznej mas. 

Pamiętajmy więc. te walka z fałszem propagand'' 
i'IDperlalislycznej wvmaga od na• jeszcze więl,szego i 
energiczniejszego niż dotąd wysiłku. 

Zadaniem naszej walki z fałszem propagandy im
perialistycznej jest wyjaśnianie masom rzeczvwistvch 

celów a&resywnej polityki i.inperialfamu i jej źródeł oraz 
wskazywanie, dokl\d ona prowadzi. Naszą własną pro
pagandę musimy opietać na doświadćzeniu mas, które 
przeżyły już potworne skutki agrettywnej poHtyki im
perializmu hitlerowskiego. Amerykań~cy f>()dżelfacze 
wojei:ini odradzają i powtarzają politykę hitleryzmu, która 
była polityką agresji i doprowadziła dó n wolilt świa
towej. Masy pracujące z własn.e~o dohviil.ddz~n1a wie
dzą. jakie zniaźczenia i klęsli..i niesie wojna dla Wsi!yst
kich narodów, nie wyłl\ttająo tych, których rząay do· 
prowadziły do wojny. Dlatego też mtlsy pl:act)jące pra
gną przeciwstawić się wojnie. pra~ną popierać polityk~ 
!Jokoj<Hvą. 

. Nikczemność propa~andy imperialistycznej óparta 
iest na fałszu, że zbrojenia imperialistyczne mają rze· 
komo na celu zabezpie„zer!ie pokoju. Ale wszyscy l'o
zumni ludzie wiedzą, ze pokoju nie zabezpiech się 
przez rozpętywanie wyściau zhrojeń, lecz przez rozbro
jenie i przez politykę pokojową. 

Towarzysz Staiin zdemaskował tę obłudę w spo
sób dobitny: 

„Premier Attlee występuje w roli żwolennika po
koju. Jeżeli on w rzeczywistości jest za pokojem, czemu 
odrzucił propozycję ZwiąŻku Radżieck!ego w Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych w sprawie niezwłocz
nego zaw:ircia paktu pokoju między Związkiem Rlł
clzieckirn, Anglią, Stanami Ziednoczoa\ymi, Chirlami i 
Francją? 

Jeżeli on rzec21ywi~cie jE:sl za pokoiem, czemu od· 
rzucił propozycję Zwiazku Radiiecki~go w 1prawie 
niezwłocznego przystąpienia do redukcji zl>rojtń, ni~
zwlocznego zakazu broni atomowej? 

Je:żcli on rzeczy,~ście jest za pokojem1 c:zemu 
prześladuje zwolenńików obrony pokoju, czetnu za
kazał Ko11-i1r1?su Obrońców Pokoju w Anglii? Cżyż 
kampania w obronie pokoju może za~rażać bezpieczeń
stwu An!tlii? 

Jasne jest, te premier Attlte jest !ie tł utrzy
ma.niem pokoju, lecz za rozp~tywaniem nówei, agre
sywnej wojny światowej", 

ZSRR niezłom nie prowadzi 
pok o.i ową politykę 

Qo 1·01.brojenia niejednokrotnie na·wołvwały „ . 
ONZ i na konferencjach międzynarodowych 

' .. , ti~t wo socjalistyczne - ZSRR i kraje demokracji 
l udowej. O rozbrojenie walczy Ś'\\riatowy ruch obroń
ców pokoju, który w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej znajduje pot~żne poparcie dla swej walki. 

Politykę pokojową prowa<izi ZSRR nieustlinnie 
i niezłomnie od chwili swego powstarlil'l. Jednym z na
ceelnych hasel Rewolucji Socjal·istycznl!j, która stwo
rzyła ZSRR, było hasło wałki o pokój. 

Orędownikami P<)koju, nieZ!bordowanymi jego 
twórcami i bojownikami l>yli -.x.ioozowie Rewolucji So
cjalistycznej ~ Lenin l St:Hm. Marksizm-leninizm 
od zarania ruchu robotli.ic;:ego wsk'1zyw9ł masom pra
cL1jącym całego świata, g<lzie tkwią pt~yczyny wojen 
i w ja1ki sposób masy ludowe pc>winny walczyć aby 
się itn przeciwstawić. Wierny zawaze idebm marksi
zmu - lerunlznnt ZSRR konsekwentnie w ci~gu 33 
lat przeprowadzał politykę J)<>koje>w'{ i propagował 
zahamowanie zbrojeń n.a ·~ystkol~h obr11clach mię
dz)'naorodowych, gdzie był t'8i>rezentowany, a t:jikże 
niezale:?.ni.e od teeo. 

Polifykł pokojowa ZSRR i krajów demokracji lu
dowej 21na·j<luje !IWój w~ niie ttyJlko w ich polltyce 
i.agranicri:llej, nie ty.lko w wysl~~u~h tych pań<itw J\13 
terenie międzyn~do\\tym. 

O wysiłkach pokojowy<łh, o pracy dla P<>koju 
świadczy. przede w~ystkhn to, oo stanowi główny kie
runek wysiłku danego kraju w jego e\rnnomice. w 
produkcji. Któż moze zapr:reczyć, że w:lelkłe bud()wJe 
komunizmu w ZSRR, Rtóre kOhcentrują dziś uwagę 
całego społecze11śtwa radm9dtiego, że olbrzymie prace 
nad użyźnianiem pustyń, nad mber;plec.zeniem leśny
mi pasam.i ochronnymi rooległych terenów, nawie
di:anych pr~ez posuchę, że potężne hydroelektrownie 
I kanały, które budują narody ra~tiC'łtlE!, 11'.by Podnieść 
jeszcze wyżej !JW'ą proouk~ję r<>lttą, ze nieustanny 
i nieporównywalny z żadnym na śwJecie kL·ajem 
~rost kultui·y, s~tulm, ruiukl w ZSRR, te ta wspa
niała i wielka Pokojowa praca 200-mllfonoweg-0 spo
łeczeństwa socjallstyci.nego domtnuje ~~ w całym je-
go zyciu i pracy. , 

Twórcza pokojowa praca 
główną troską narodu polskiego 

J któż, jeśli nie jest łotrem i kłamcą - me>!e za-
przeczyć, że w Polsee wre pmoa nad odbudow~ 

miast j wsi.. że na1·ód polski odbudowuje z gruzów w 
najwyżsiz:ym temp<le, na jakie go Sklc, llW{)ją stólłcę, któ 
rą zbumyli imperfaHścn Mtlerow:scy - wła~nl~ o.i sami, 
których dziś podjudza do r\owej wojny !mpetializm 
amerykański. Któż śrrUe za1>rzecz3"ć -1>rócz spodlałych 
do cna wyrzutków etnigracyjnych-że masy pracują
ce Polski z ogl·l>1n11ym zapałem up1-1;emyslawlają 
swój kraj, budują n<Ywe fabt•yki traktorów, maszyn 
rolniczych, naw'°"6w, samothodów dla rolnictwu. Ze 
wzrasta w Polsce z roku na rok wydbbycle węgla. 
budują się nowe kopalnie i huty, budują się nowe fa
bryki i nowe oslecUa wokół nich, że w1,rasta z roku 
na rok produkcja przemysłu w takim tempie, jakieg() 
nie enały kraje kapita.Hstycene. że Plan 6-!Glni -
plan wyrwania Polski z zacofania okresu kapitalisty-, 
cznego, plan przekształcenia Polski · z ubogiego kraju 
w kraoj siGny i bogaty. polski lµd pracujący wykonuje 
i będzie wykonywał z ruidwy:iką. Któż może zaprze
~yć. że ta wielka p(}kOjowa praca s tanowi główny 
wysiłek i główną troskę nar·odu pol~kiego. że naród 
polski ma świadomość. ze t~ swoją P?tc;żna . ?flarna 
i szlachetną praca umacnia n1epodległośc Polski 1 uma
cnia pokój na świecie! 

A co czyniu kra je kapitaliFh-cznc - już mówiłem. 
Kra je kapitalistyc:ime orz"'>1 awiają całą swoją ekono
mikę na tory ?rodukcji wojcntlej. 

Do jakiejże nikczemnej perfidii trzeba dojść . aby 
w przelmpnej prasie i przez dziesiątki stacji radfo
wych we wszystkich stolicach kapitaHstycznej Europy 
szerzyć bez przerwy właśnie w językach narodów bu
dujących socjalizm - że to nie imper'iaUin{ przygoto
wują wojnę, lecz ZSR'R i kraje demokracji ludowej, 
że nie imperialiści się zbroją, a państwa socja1istyr ne, 
nie lmperialiścl zagrażają pokojowi, lt!ez ZSRR. 

W tęj :z,akłamanej i bezwsiydnej propagandzi~ 
fałszu naib&rdzlej hani~bna i plugawą rolę spel:ni~ia 
titowskie agentury imper1a1iśtyczrlyćh Pódż~gaezy wÓ
iennvch oraz starzy. chwalcy imperializm.u z praw!c,v 

sociaildemokratvl!'l.tMt w nm.ach oolityT•I ~·ó~n11.ej 

' 

amerykańskich agresorów · blok titowsko-socjałdemo
kfttycrmly sipecjałi:tułe się w akcji dywersyjneJ I oszczer 
czej w ruchu robotniczym i w vbozie obrm1('ow P' · ., _ 
ju. Po rychło rz.balllkrutowanych próba.eh dywersji Jde
ologicmej p.rzy pomocy „teoryjek" kosmopolitycz
nych prawica socjaldemol,ratyczna wespół z gangste
rami titowsklmi usiłuje jesz.cze manipulować zleża
łymi frazesami syndykalistycznym! o bezspornie fa
szystowskim zapachu, równocześnie zaś operuje z lo
kaj~ką gorliwością na odcinku najbardziej wyuzd~
hych i rozwydrronych kłamstw i oszczerstw przec1 w 
ZSRR I krajom demokracji ludowej. 

Należy i 
nie 

można do 'vojuy 
dopuśc i ć 

A by uzasadnić I ułatwić politykę wojenną Im·· 
·perlaliśei rozpętują hi-sterię i pan'ikę wo·jenną. 

Ogarnia ona - jak to stwierdeil Mary podżegacz wojen 
ny Hoover - w większym z.nacz.nie stopniu same Stany 
Zjednoczone niż Inne kraje, dla których jest głównie 
przeznaczona. Wojna w Azji toczy się od 8 miesięcy , 
a jej skutjd dla Stanów Zjednoczon,Ych pogłębiają 
rozgard.iasz w świecie kapitalistycznym. Okrzyczana 
i reklamowana od chwill zakończenia II wojny świato 
wej „potęga militarna" Stanów Zjednoczonych, która 
miała bez wielkiego tntdu zdobyć świat, gdy tylko 
zechce, potknęła się i skompromitowała w wojnie z 
małym i słabo uzbrojonym narodem koreańskim. 

„„.Chodzi o to - mówi towarzysz Stalin - że 
wojna ta jest wyjątkowo niepopularna wśród. żoł
niet·zy amerykańskich i anglelsldch. 

Istotnie, trudno Pl'lekonać żołnierzy, że Chiny, 
które nie zagrażają ani Anglii, ani Ameryce i któ
rym Amery-kanie zabrali wysp~ Taiwan - są agre 
sorem, podczas gdy Stany Zjednoczone, które za
garnęły wyspę Taiwan i posunęły swe wojska aż 
do granic Chin - są stron~ broniącą się. Trudno 
przekonać zolnicrzy, ze Stany Zjednoczone mają 
prawd bronić swego bezpieczeó.stw a na terytorium 

resują się sytuacją międzynarodową i śledrz.ą 2l8. je.· 
rorzwojem. . 

w Polsce Ludowej światowa walka w obronie po
koju ~ajduje żywy oddźwięk wśr6d mas pracujących. 
Swladc:zy o tym akcja podpisów pod Apel~m Sztok
holmskim. w której uczestniczył cały n~ród pols~;: 
śi.viadcz:v o t:vm wielkie poruS!lenie w ,całvm narod'l.:e 
w związku z II Swiatowym Kongresem Pokoju, w cza
~ie które"o stoBca Polski stała się Stolicą Pokoju. 
W coraz ..,większym stopniu rośnie u nas hv'iadomośc 
terto. że wa~ka w obronie pokoju dotyczy każdego i 
w~ystki<:h, że wiąże się ono jak najściślej e codzienną 
pracą całego narodu, z treścią i kierunkiem tej pracy; 
z tego wynika. że walka o pe>kój musi mieć oparcie 
w postawie całego narodu. że mus.i mieć charak.ter 
s'lerokiego frontu ogólnonarodowego. 

Jak to naleźy rcxrumieć? 

Nie ma u nas w Polsce zbyt wielu ludzi, o których 
można by powledzieć, :i:e p.r.agnęlibv wc>jł1y. Takich 
h.idzi w społeczeństwje naszym znalaztaiby silę tylko 
ni:kczemna garstka są to na ogół wykolejeńcy, o któ
rych ~bytee:znym byłoby islę rozwodtzić. N·ie wolnó 
nam jedna!< zamykać oczu na fakt, że nawet nielicz
ni dywersanci l agenci obcych wywiadów, rekruibują
cy się głównie sp&śród niedobitków obsza'l:nlczo - spe
kulanckich. mogą przez dywersyjne plotki i propa
gandę szepfaną wyrządzić s-zkodę, ty111 pairdziej, że 
zakłam.ana aż do idiotyzmu lecrz krzyklliwa propagan
da ra<llowa imperiaHstów usiłuje przesączyć slę do 
najbardzlcj izacofanych za!kamat'ków naszego życia. 
Ta zbrodnitt"a dywersja musi być 21ltkwidowana bez 
restl-ty. 

Wl:tlka o pokój jest to tego rodrl'81ju walka. w któ-
1•ej naród nase powinien być jak najba~·cWiej jednoLty. 
Z tego bowiem co już po'Wied.2'Jlałem wynika jasno, żó 
walka o pokój jest w obecnych ·warunkach najwyż
S!lym obowiqzklem patriotycznym i ogólnolud~m. 

W ja•lrim znac-ttmiu polit:yeżnym 
o froncie ogólno - narodowym'? 

możemy mówić 

Korei i nad grarticami Chin, podczas gdy Chiny Wiemy. że zagadnienie jedności narodowej w wal
i Korea nie mają prawa bronić swego bezpieczeń- ce o wyzwolenie, które miało sens po~tępowy w okre
stwa na własnym terytorium lub nad granicami sie naszych pow.stań narodowych w wieku XIX 
swego państwa. St4d niepopularnoęć wojny wśród w okres1c wschodzącej lini!i rozw'Ojowej Polskiej bur
tołnierzy anglo-amerykańskich. żuamj:i , - w na~tępny<:h dziesięcioleciach w rękach 

Rzecz zrozumiała , że najbardziej nawet do- endecji, pil,iudcrz.~'Tnly, prawicy PPS a później reżimu 
świadczeni generałowie i oficerowie mogą ponieś'~ sanacyjne.go stało się hasłem szalbiercrzym. W tym 
por. ;;lrt:, jeżeli żołnil'ne u waża.1ą , że norzucbna im ok1·esie, kiedy burżuazja polska sprzęgnięta z obs?.ar
wojna .fest glębolrn niesprawiedliwa i jeżeli wobc... nictwem byla już klasą wsteC!lną , klas~. której i>n1e
tego wyltonuJ;;\ oni swe obow!tjzki na froncie for- resy kolidowa·ly z inieresam1 narodu, klasą która co
malnie, bez wiary w słuszność swej misji, bez en- rnz bardziej wchodziła na drogQ edrady narodowej -
tuzjazmu" . w owym okresie hasło frontu na1rodowego było w jej 

Tym niemniej wojna się toczy, 8 groźba, że może ust ach instrumentem obezwładniania mas robotni
łatwo rozszerzyć swój zasięg, .jest ·grożbą, z którą li- CQ:ych, chłopskkh i drobnomieszczaństwa miejskiego 
czą się ludzie we wszystkich krajach świata. Tę groź czadem rozpalonego do białości nacjonalizmu lub m
bę powiększa forsowana przez imperializm orgta pożyC"l~:mych e: hitlerows~iego airśenału teory1ek ra
zbrojeń. Nic dziwnego, że największą dziś troskę wię sistowskich. 
kszości ludzi starlowi troska o pokój. Dlatego też poli Chodziło o fQ, aby listkiem .fil:iowym takiej kary
tyka pokojowa ZSRR i krajów demokracji ludowej -ka tury frontu narodowego zasłonić odiraża·jqcą na.
znajduje coraz szersze poparcie w masach pracują- gość 11.drady i zap.maństwa rządzącej k:Liuly wy.zyski
crch i wśród ludzi pootępowych całego śwJ'9.ta . wa;crz.y. Polityką tej kl'!l'.sy doprow~<lrz1Ba Polskę do ka-

Awanturniczość polityki imperialistyczne.i, nie- tastrofy wrz:cśniowej z całym ogromem oii.at-, zmsizczeń 
pewność jutra, fałsz jako główny oręż ideologiczny i cierpień, które stały si~ udlll.iałem tt1irodu. 
i propagand.owy, pogarda dla człowieka, dla ambicji Dziś wszyscy Oilqdać moż~my z ob~ydzeni~m tę 
i godności narodowej zwasalizowanych krajów, głębo garst~ę bankL'Utów, lttórD, Mig]~11-1szy s1ę na emigracji, 
ki upadek ideowy i moralny - oto czynniki, określa 
jące tr~ść %~·C'l:.i pod dyktaturą impel'ializmu amery- :stoczyłłit się na &am.o dno za;p'l~aństwa i zdrady. Sprize
kańskiego. -Odpycha ona, niepokoi, -0burza wtelu my dają sit> oni .bUrl:.atn i w deta.lu k'1.idemu wywiadovt1 
ślat!vch i uc7.clwvch Judzi. Na tym lle rozwija si~. imperialislycmemu, który chce .ich ltupić. Te it,v~ce 
pot~żnieje. rośnie wielki światowy ruch zwolenni- s ie nawrzajem ldkzki emigracyijne bajdurzą o jakoimś 
!}ów i obi·@ńców pokoju. „mięcfaymor.tu" i aby tlogod~ć swemu ame-rykeńskie

mu i>ryncypałowi licytują się w wyltpl.w.aniu 9\lWe-
Każdy człowiek zdaje sobie spraw~ z niebezpie- renno6ci. uiroaow-ej, a równocześni.~ sze1mu<,ią ha~

czeństwa napi~tej sytuacji międzynar~dowej. Impe- k:iem j@dnoścd narodowej. 
ria!izm inije- i szamoce si~ w ci~~kieJ chorobie . kry 
zvsu którv pogł~bia obł~dne •awanturnictwo chciwei ~dsW!~łe el'nigrac~jne syreny o 'łowie faszysty 
1iieopanowane.1 w żądżach pan@węnia i wyzysku oli- i oge>nie amerykańskiego sttpiega zerkają coraz ~uleJ 
,;archi! d©larowe.i. Nagromadziła on;i i poslilda ."' w stt'On~ 'lltioonH i posyłają w konkury swodch An
s\vym \1Jład~\niu pot~:l.ne środki techniczne i matE>rrnl dersótv, Hutten - Czapskich i Mackiewl<:Zów, aby 
ne, które usiłu,ie zamienić w siłę niszczącą. t>lat:-g•.' śladami g~ne.rała Prchali spmedawnć obałamuconych 
politylm wojenna imperlnlizmu stanowi powazna emigrantów polsltlch na mltrM> armatnie hitlerow
grożb~ dla ludzkości, dla jej i•ozwoju i postępu, dl~- sklm generałom. 
tego nie wolno nam jej lekcewatyć. Nie l<lkcewaza 
tej gl'oźby mlliony pro~t;vch ludzi we wszystkich kra zwalczałi~my i demaskowaliśmy tych wrogów ludu, 
jach świata nie lekrewnżą jej polskie masy ludowe kiedy przykryw.a·li s.ię fl'a!Geologlą endecką czy chadec
Stawiają o~e przed sobą codziennie nlepokojl\Ce ich ką, ludowcową. rxy pepesowską, ozonową czy napra
pytanie: czy wojna jest nieunikniona? wiacką. Dziś sami snę demaskują jako najmici amery-

kańa-ko - hitlerowscy. Na pytan;le to partia nasza musi dawać masom 
jasną i statiowczą odpowiedź: Na,leży i mo?Jna do woj
ny nie dopuścić. 

Wo.1na jest potrzebą i nadziej{} imperialistów -
tyranów ciemiężycieli i ludobójców - j~ o:na za
machem i zbrodnią przeciw ludzkości. Wojna jest wi 
domym objawem bankruchva i up~dku imperializ
mu jako ustroju spo1~c2negq9 dowodem jego głębo
Jdej zgnUizny. 

,,Kto m6W!I., że wojna jest nieunikniona, ten teka 
luje ludzkość" - głosi słuscmile uchwała 11 $wJ.a
tow~go Kon1reS'U Poko Ju. 

Na pytanie czy nowa wojna światowa jest nieu
nikniona - towarzysz Stalin daje riastępującą odpo
wiedź: 

KJasa robotnicza kierowniczą 
siłą . frontu narodowego 

Nasza partia w ciemną noi; hitlerows1iiej niewoli 
okupacyjnej wysut11;.łn bojowe hasło frontu 11a

rodowego dla walki z niemieckim najudem i front ten 
zwycięsko budowała, grupując .najlepsze siły naroclu do
l<oła Krajowej Rady Narodowej. Stalllmy twardo n;a 
stanowhku, że frontowi temu powinna przewodzić klasa 
rabotnioza, gdyż spełz.nięcie na tory t. zw. Radv Je
dności Narodowej, której ster trzymały w rękach ptttie 
burżuazyjne - jak to chcieli odchyleńcy prawlcowo
oportunistyozni - doprowadziłoby niechybnie walkę 
narodowo•wy~woleticzą do zl:fuby, do ·zaprzedania si~ im-

„Nie! P1·zynujmniej w obecnym czasie nie moż- perializmowi ań!!losa.skiernu. 
nn uwazać jej za nieuniknioną. D:r.ięki tej patl'iotyc:r:nej, konsekwentnc...j , pod wz2lę· 

OczyWiście, w Stanach Zjednoczonych, w An- dem kJ 11sowym i narodowym, postawie, dzi1;>ki sojuszowi 
glii, j~k r~wniez we. Fra!1cji istnieją agresywne si- z wielkim Zwiqzkiem Radzieckini, dzięki pomocy bo
ły, P01 2lldtaJące no1we3 W1°6Jny. Pdoztrzebznaajniycmhjesdtlawoj haterskiej Armii Rad:r.ieckiej Polska 201tała wyzwo-
na da o l'Zyman a zys t w na .wyc , o- 1 Wł d I d ·t d b d · p 1 k' lfrabłenla in11ych krajów. Są to rn!Harderzy i milió _ ona. a za . u . owa przysh;pi a o u ow~ma os.~ 
nerzy, traktujący wojnę jako intratny Interes, da- na nowych, s<;>c1al1stycznvcb ~nsa~ach. ,Ozlę~1 temu dt1s 
jący kolosnlne zyski. i_notemy stawić czo~o ws~el~1m mebezp1ecte~stwom gr?: 

O t t Ił t "y-ajn wych I'"- ;.:ącym ze strony impenahzmu amerykańskiego, Dzis, ne o, e agresywne s y, r„ „. '• w s .., ·d · b i ń t g „ k ń k' · „ · kach t'ządy teakcyjne I kierują Oltni. Równocześnie ~ r me ezp _cezo s wo a res11 a~~ry a s 1e1 . za.raza 
jednak boją się one swoich narodów, które nie chcą s~1atu'. ś:v.'adomość at_ttP.rykańskt~J przern?cv. t utraty 
iiowej wojny i są za utrzymaniem polcoju. Dlate~o meza~1~ł?sc1 pr~ez kra1e , ~achodn10-e.urope1sk1e. coraz 
też starają się wykorzystać reakcyjne rządy w tym hardz1e1 JUŻ doc1cr11 efo m1lion6w lud?.1, qtan?w1ąc po~: 
celu, ażeby omotać swe narody siecią kłamstw. ~t11we sz1:tokie11.o. . narotlowe~o · frontu ~valk1 o. pokoi 
os(:ukać je i przcdstaw.lć nową wojnę jako obron- 1 o przywr6ccnte mezawisło~~L łych kra16w, ~w1adcz~ 
m1, a pokojową politykę kra1ów mihtjących pe>kó.i ? tym bohaterska walka m1h.onowych mns , wc Franc)t 
- jako agresywną. Statają się oszukać swe naro- 1 Włoszech. Przewodlą w ter walce parłle komuni· 
dy w tym celu, ażeby na'rzucić im swe agresywne ~tyczne, niezłomne oręclownictki wolności i niepodle-
piany i wciągnąć .ie do nowej wojny. glości swych narodów. 

Dlatego właśnie boją· się kampanii w obronie ,Cenny pod tym względem dokument przedstawia 
pokoju, ·obawiając się, że może ona demaskować of!łoszóny niedawno program Komunistycznej Partii An-
agresywne zamierzenia reakcyjnych rządów„." glii. w którym czytamy między innymi: 

Opanowanie niebezpieczeństwa agresji imperiali- „Po raz pierwszy w s1vych dziejach kraj nasz 
stycznych jest konleczn~ i realne pod warunkiem utracił niezależność i swobode działania w dziedzinie 
czynnej i trwałej mobilizacji wszystkich sił post~po- polityki zagranicznej. gospodarczej i militarnej, podoo-
\\tych w obronie pokoju. rządkowując się obcemu mocarstwu - Stanom Zjedno

Zbrodniczą dywersję wrogów 
riarodu l ikw idować bez reszty 

Ruch bojowników i ob1·ońców pokoju jest nowym 
Wielkim i doniosłym ruchem społecznym, kt6-

regó nie było - w skali światowej i w l/JOl'gand.zowa
nych f9rmach - w okresie przed drugą wo.jną świa
tówą. Ruob ten odzwierciedla nowe procesy szybkiego 
wZl'ostu świadomośO! milionowych mas ludzki.eh pod 
wpływem dośwdadczeń m:l:n.ionej wojny 1 potwornych 
klęsk, które wyrządtiła lu~ości. iM!lfony ludzi inte-

czonym. 

Przywrócenie niezawisłości narodowej W. Bryta· 
nil, którą zaprzedali przywódcy partii kon~erwatywó.ei, 
liberalnel i labourzystowskiej, jest nieodzownym' wa
runkiem odrodzenia Anglii. iej postępu politycl:ne~o. 
l!ospodarczei.to I społecznego, 

Wzywamy wnystkich prawdziwych patriotów, aby 
z1~dnoczyli się w obronie brytyjskich interesów rlarO· 
dowych. w obronie niezawisłości kraju. 

Wypowiadamy si~ za wolną, 'ilną i niezawilł, 
Anglia'. 

Q)alszy cia!E na str. 4) 
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Ft'onty narodowe w krajach zachodnio-europejskich 
dla walki o pok6j i o przywrócenie niezawisłości, W'j

nikająee z konkretnej sytuacji w tych krajach, są sprzy
mierzeńcami w naszej walce. 

T1·eść naszego hasła 
na-rod-0wego wałki o 

6-letni 

frontu 
pokój 

i Plan 
A jaką treść polityczną my wkładamy w nasze ha

sło frontu narodowego walki o pokój i realiza
cję Planu 6-letniego? 

Dziś występujemy z tym hasłem, aby mocniej jeszcze 
zewrzeć szeregi milionów Polaków. 

Nie jest przypadkiem, że hasło to dziś właśnie u 
nas szczególnie wysi:wa się na czoło. Złożyły się na to 
tr-zy czynniki: 

Po pierwsze, niebezpieczeństwo wojny, nie-
bezpieczeństwo agresji amerykańsko-hitlerowskiej stało 
c;ię w ostatnim czasie znacznie ostrzejsze. $wieżo jesz
cze mamy w pamięci całą grozę ubiegłej wojny, pa
miętamy - dobrze pamiętamy - zwierzęce oblicze hi
tlerowców, obecnych pupilów amerykańskich. Dziś wy
ciągają oni swe drapieżne łapy zarówno po nasze Ziemie 
Zachodnie, jak i po całą Polskę, którą chcą mieć pod 
swoim butem, Wiemy, co oznaczałby pochód hord 
hitlerowska-amerykańskich! śmierć, głód i kalectwo. 

Czyż znajdzie się choć jeden uczciwy Polak, który 
by wobec tych zbrodniczych planów nie zajął jasnego 
i zdecydowanego stanowiska 1 Czyż może być na to 
inna odpowiedź niż zwarcie szeregów w Narodowym 
Froncie walki o pokój i Plan 6-letni? 

P o w t ó r e, imperializm amerykański w oparciu o 
t. zw. pakt atlantycki i Trizonię, w której znów uzbraja 
hitlerowskie hordy i oddaje władzę w ręce zbankruto
wanych hitlerowskich generałów - zagraża naszej nie
podległości. Chciałby przekształcić Polskę w swoją ko
lonię, w surowcowy hinterland rządzony przez hitlerow
$kich gauleiterów. 

Czyż znajdzie się choć jeden uczciwy Polak i praw
dziwy patńota, który by nie zacisnął pięści w odpo· 
wiedzi na te nikczemne plany i zakusy? 

Czyż może być na to inna odpowiedź, niż zwarciE' 
szeregów w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan 
6-letni - rekojmie naszego uprzemysłowienia, naszej 
siły i suwerenności? · 

Naród polski staje się 
narodem socjalistycznym 

Po trzecie, nawołuje~ · do skupiania się w 
szer.egach Frontu Narodowego, bo robotnicy, 

chłopi pracujący i inteligencja pracująca stanowią 
trzon naszego narodu. Naród polski na przestrzeni 
wieków ulegał głębokdm p.raeobra~om ti ,du;.iś wkira
cza w okres swego rozkwitu, gdyż staje się narodem 
sccj alistycznym. 

A jak to zagadnienie kształtowało się historycz
nie? W okresie rozdrobnienia feudalnego, w okresie 
przedkapitalistycznym, mniej więcej do końca XVIII 
w ieku, rozwijała się narodowość polska. Istniały wte 
dy dopiero elementy przyszłego konsolidowania się 
narodu, jak język, tery fxmiium, w.sp61nota kul1m
rałna itp. Szlachta sama się wów~ kreowała „na
rodem szlacheckim", pozostawiając poza jego na.wia
sem mieszczan i chłopów. 

W wieku XIX uformował się na?l6d polski w zna 
czeniu współczesnym, którego oblicze kształtowała 
burżuazja sprzęgnięta ze szlacheckim ziemiaństwem, 
a więc naród burżuazyjny. Inne klasy, mimo ich li
czebności, podporządkowane burżuazyjnej hegemo

nilli, nde odegrały w formowal!'lliu d ks7Jtałf,owa1Iliu obli
cza narodu decydującej roli. 

Dojście do władzy polskiej klasy robotniczej w 
roku 1944 rozpoczęło nowy okres historyczny - prze 
kształcania narodu burżuazyjnego w naród socjali
styczny, o nowej strukturze gospodarczej, o nowym · 
składzie klasowym, o nowym obliczu moralno-poli 
tycznym. 

Naród nasz przeżywa więc w obecnym etapie hi
storycznym najgłębszy proces przekształcania się 
i przerastania w społeczeństwo .socjalistyczne. Proces 
ten trwa i póki nie osiągnie właściwego stadium, 
musi być powiązany z walką klasową. Ale to jest pro 
ces, kt óry prowadzi do społeczeństwa bezklasowego. 

Usunięte u nas zostały bezpowrotnie podstawowe 
filary poprzedniego społeczeństwa burżuazyjnego: k a 
pitaliści przemysłowi i obszarnicy. Wyparte zostały 
już w przeważającej mierze z naszego przemysłu, 
handlu, transportu i wymiany warstwy średniej bur 
żuazji. Pozostały warstwy drobnej burżuazji. Pozo · 
stała na wsi warstwa kułacka, której wpływ na go
spodarkę rolną będzie się kurczył. Wielka masa chłop 
skich gospodarstw drobnotowarowych jest powiąza
na z naszą ogólną ekonomiką socjalistyczną całym 
szeregiem form, jak spółdzielczość, kontraktacja itp. 
i co najważniejsze zaczyna przechodzić coraz śmielej 
na to.cy spółd2Jielc.zości produkcyjnej. Pc;lirtycrzną for
mą powtiąrz.Jallria mas chł~kiich z budownOOtwem oo
cj alistycznym jest u nas umacniający się coraz bar 
dziej sojusz robotniczo-chłopski pod kierownictwem 
kłasy robotndcrz.ej. • 

Rzecz jasna, że dzieje się to wszystko w ogniu 
coraz ostrzejszej walki klasowej. Wypierane warstwy 
burżuallyijne chwytaiją się ~ ootrrz.ejseych form 
walki zrastających się częstokroć z dywersją, sabo
taże~, szpiegostwem, z prowokacją, z podziemną 
akcją bandycką, z działalnością głęboko zakonspiro
wanych agentur imperialistycznych. Ale proces zra
stania się rozbitków starego ustroju z dywersyjną 
akcją iinperializmu i podżegaczy wojennych, przechv 
stawia je najżywotniejszym interesom narodu - wy 
łącza te elementy z ram narodowych. Na te elementy 
karzący miecz naszego wymiaru sprawiedliwo~ci bę
dzie spadał z całą surowością prawa. Będziemy z ca
łą stanowczością łamali opór wroga klasowego i dy 
wersji imperialistycznej. 

Równocześnie będziemy z całą wyrozumiałością 
i życzliwością traktowali. tych, którzy w przeszłości 
błądzili znajdowali się pod wPływem obcej ideologi.i, 
a dziś 'chcą z całym oddaniem służyć narodowi, od
dawać swe siły dla umocnienia naszej ojczyzny. 

A jak się kształtuje naród socjalistyczny? 
Na to pytanie dał odpowiedź towarzysz Stalin w 

r. 1929 w swej pracy: „KweslliJa natrodowa a leni
nizm": 

, Sojusz klasy robotniczej z pracującym chłop
stwe~ w łonie narodu dla likwidacji resztek kapi
talizmu w imię zwycięskiego budownictwa socja
lizmu; unicestwienie resztek ucisku narodowego 
w imię równoupra'Wllli.e;n;ia i swobodnego rorz:wt1ju na 
rodów i mniejszości narodowych; unicestwienie re
Sllltek nacjonaWizmu w imię \llfn:-wlallendla prz;ytiaźnd. po 
między narodami i ugruntowania internacjonaliz
mu· jednolity front z wszystkimi uciskanymi i nie 
pebioprawnymi narodami w walce przeciwko poli
tyce najazdów i wojen zaborczych, w walce z im
perializmem - takie jest duchowe i społeczno
polityczne oblicze tych narodów". 

Towarzysz Stailin, który przez całe życie 
z nilttltlrlllnem narodowym, z niedocenrlaniem 
niema narodu, rlaStrzel?a się kategoryc.".11ie, 

wa.Jeozy · 
zagad
że li-

kwidacja narodów burżuazyjnych w żadnym razie 
nie oznacza likwidacji narodów w ogóle, lecz likwi
dację zaledwie tylko burżuazyjnych narodów. 

Towarzysz Stalin podkreśla, że nowe, socjali
styczne narody są bardziej zwarte niż jakikolwiek na 
ród burżuazyjny, gdyż „wolne są od l'llie dających się 
pogodzić przeciwieństw klasowych, które zżerają na
r ody burżuazyjne i są o wiele bardziej ogólno-naro 
dowymi, niż jakikolwiek naród burżuazyjny". 

W św.ietle tych słów stwierd7lić należy, że wpraw 
da:ie mamy j~ u nas przooi.wieństwa ldasowe, ale 
n!ierz;ruprzecq;ailnym jest, że posunę!Jiśmy stlę już IZllaCZ

nie po drodze przekSztałcania się w nfil'ód socjailiistycz 
ny. Dlatego obecny naród polski, używadąc ~ów to
W"M"Zysm Stali na, jest o w1i.ele bardtZiej ogólru> - na.ro
dowy niż był kiiedykol.Wiiek narr:ód' polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego wysui!Eęte prczez nas hasło 
frontu narodowego oonacrzia zwarcie szeregów narodu 
przekształca:jącego się w n111ród socja.listyczny· - pod 
przewodem klasy robotnicrzej - w walce o najważ
ruieijsze cele ogólno - na.rodowe, jak!imi są: pokój, m
bezpirecrl.eIIJie n1ierpodleglośc:i i real:i.zącja Planu . 6-let
nliego. W tym właśnde, a nd e w innym sens.Le - jaikoś 
ciowo różnym od poprzednich haseł wysuwamy 
hasło ogólnonarodowego frontu walki o pokój i re
alizację Planu 6~letniego. 

Likwtidując ltillasy pasożytruime, po.zostawiamy wy
chodźcom z tych klas drogę do włączeruia Siię do no
we j społec:zrrości narodowej pop~~ udrzliał w pracy 
produkcyjnej, popiv.ez udziiał w pracy całego narodu. 

Umacnń.ając frorut narodowy wailki o ;pokój i re
ail:irziację Planu 6-letniego, najskute<:z:nliej W2macniamy 
8Mę nairodu, ~ewmiamy mu niaijp0myślndejsze W<l'l'Un
k!i. ~ookwtiitu w oparr:oiu o przebogatą, wielowiekową i 
chlubną jego spuścirzmę i poprrzez ndeustanne wz;boga
carrie naszej skarblllicy n 81l'Qdowej, naszego wkłtldu do 
ogólno1udizkiego dzieła pokoju i postępu. 

'Walczyć z oportuui7mem 
sekciCJ rst.wem 

W alka o pokój jest dziś naczelnym i najważniej
szym zadaniem naszej Partii - tak jak jest naj

ważniejszym zadaniem wszystkich partii robotniczych 
w całym Ś\viecie i wszystk ich postępowych i uczciwych 
ludzi. Zadania Partii sa 11ieodłączne od t roski o po· 
lityczne i organizacyjne k-i-e.rownictwo w tej walce. 

Gdy mówimy o szerokim froncie ogólnonarodo
wym w walce o pokój, to w dziedzinie orgAnizacyjnej 
chodzi o to, a by większość ludzi, pragnących pokoju 
zorganizować do aktywne.i i ofiarnej walki w jego 
obronie. Na poiór jest to zadanie jak gdy.by nieti·udne, 
gdyż wiemy, że większość ludzi rzeczywiście pragnie 
trwałego pokoju. W rzeczywistości jest to zadanie 
wielkie i niełatwe. Ujęcie organizacyjne mas niezor
ga.ni.?,o.wanych, ?'OZ'l>udzenie w nich trwałej . aktywności, 
czujności, gotowości do ofiarnego "Wysiłku społec7Jlle
go, pokierowanie ma.sami nie tylko pragnącymi po
koju, ale rozumiejącymi już jak skutecZillie walczyć 
o pokój - to za<ianie, jak wiemy z doświadcrenia, 
trudne. 

Może ktoś powiedzieć: Jak to? Zebraliśmy 18 mi
lionów podpisów pod Apelem Sztokholmskim, mamy 
w kraju tyle to tysięcy komitetów poJ{oju, cóż tu więc 
trudnego? . 

Oczywiście, zebranie podpisów było pięknie prze
prowadzoną akcją, ale wyrażało tylko deklarację pod
pisanych, wyraiało ich wolę w -Określonej sprawie 
Apellu Sz.tokholmskieg-0, ale nie ich trwałą aiktywnoiić, 
czujnOść i gotowOść do stałego, ofiarnego wysiłku na 
rzecz sprawy pokoju. 

Pogląd, że podpisanie Apelu, zadekla.rowanie, że 
się jest zwolennikiem pokoju jest już wyistarc:llll.jącą 
formą udziału w walce o pokój, samom;.pokaja.nie się 
liczebnością komitetów pokoju - jest objawem nie
bezpiecznym. Nie należy zwężać zadań walki o pokój 
tylko do form propagandowych i deklaratywnyc11. 

Wielu naszych towarzyszy grzeszy podobnymi 
skłonnościami. 

Niebezpieczną i szczególnie szkodliwą skłonnością 
wielu towarzyszy jest chęć zastępowania pracy pro
paga ndowej i organizacyjnej przez meebaniczne me
tody i ka1·ygodne nadużywanie tych lub innych form 
władzy dla „ułatwiania" sobie p1·acy - oczywiście nie 
tylko w akcji pe>kojowej. 

Można by przytoczyć długą litanię przeróżnych 
sekciarskich wyczynów w przeprowadzaniu różnorod
nych a.kcji społecznych, ale obecni tu towarzysze z te
renu na pewno znają te ,.wyczyny" lepiej ode mnie. 
Natomia<St, co uważam za konieczne podkreślić tu na 
Plenum KC, to niepe>kojący fakt tolerancyjnej atmo· 
sfery w tel' en ie względem tego wysoce n icbezpiecz
nego sekcia1·stwa, któ1·c nie tylko nie przyśpiesza na
szego marszu naprzód , ale g-0 nader poważnie hamuje. 

Ws zystkie wyczyiiv sekciarskie, którym towarzy
szy nadużycie władzy, muszą być zakwalifikowane 
jako karygodne s zkodnictwo w s tosunku do tej władzy 
ludowej, tym cięższe, że popełniane przeważnie przez 
członków Partii. Poszanowanie dla autorytetu wł-adzy 
ludowej, odnoszenie się do praw przez tę władzę wy
dawanych z najwyższym szaeunkiem, przestrzeganie 
na każdym kroku zasad praworządności rewolucyjnej 
- jest zdawałoby się elementarnym obowiązkiem oby
watelskim. A tymczasem stosunek wielu członków 
Partii do sprawy praworządności przypomina niekiedy 
posta.wę ludzi najbardziej społecznie z,acofanych. 

Są. to uwag'i raczej na marginesie i sądzę, że po
wrócimy do tych spraw przy najbliższej okazji, względ
nie, że znajdą one swój wyraz w dysjrusji. 

Wracając do zadań, dotyczących walki o pokój, 
chcę przestrzec jeszcze przed poważnym niebezpieczeń
stwem sI>fycania tej walki, traktowania jej w sposób, 
który można by upodobnić raczej do pacyfizmu bur
żuazyjnego. Chodzi nam nie o „świ~ty spokój", nie o 
zgodę klasową, nie o tuswwa.ni-e pr.zeciwieństw i wal
ki klasowej, nie o zwolnienie tempa budowy społe
czeństwa bezklasowego, lecz chodzi o to, że walczymy 
o pokój, walczymy przeciwko rozpęty.wa.niu imperiali
stycznej wojny agresywnej i tworzymy Front Naro
dowy jako dźwignię realiz.acji Planu 6-letniego, który 
jest dla n.aJSzego narodu podstawą walki o za.bezpiecze
nie naszej n.iepOdłegłości i pokojowego rozwoju. 

Ja.ko marksisr.i0m obca nam jest neutralna posta
wa w toczących się walkach społecznych. Tego rodzaju 
neutralność jest zawsze przejawem oportunizmu. A 
oportunizmu w naszych szeregach jest jeszcze niema
ło. Objawom tego <>portunizmu musimy przeciwstawiać 
się jak najka.tege>ryczniej i walczyć z nimi w sposób 
stanowczy. Również w walce o pokój istotną. iest rze
czywista aktywność, a nie pasywna, czyli f;..Kty1..'Z1lie 
„neutralna" postawa . 

Aktywno5c w obronie pokoju - wymaga przede 
wszystkim czujnoŚci wobec knowań agresorów i pod
żegaczy wojennych wszelkiego typu, a więc crujnośei 
w codzienneJ naszej pracy w stosunl;;;u do podstępnej 

, i z.a.mask9wa.nej działalności wrogich agentur dyryer
syjnyeh, szpiegowskich, sabotażowych itp. A jak w 
praktyce wygląda ta nasza czujność? O tym może 
opowiedzą np. dokładniej towarzysze z NIK-u, którzy 
sprawdzili niedawno jak są przechowywa.ne w naszych 
urzędach d1Jkumenty stanowiące tajemnicę państwową. 
O tym opowiedzą towarzysze z naszego aparatu par
tyjnego, jak przechowywane są nawet w instancjach 
partyjnych dOkumenty partyjne - przy tolerancyjnym 

..... 

stosunku do tych kairyg<>dnych objawów ze strony ko
mitetów wojewódzkich. O obowiązku czujności wobec 
wroga klasowego mówiliśmy na III Plenum KC, ale 
jak stosunki pod tym względem wYglądają jeszcze 
dziś w wielu orgamizacjach partyjnych powiedzą tu 
zapewne występujący w dyskusji towarzysze. Ja tylko 
przy tej okazji nadmienię krótko, że stosunek do WY· 
kOnywania podjętych uchwał partyjnych i kontrola wy
konania. tycll uchwał jest jedną z głównych słabośei 
naszej pracy parl;yjnej, z 1..-tórą powinniśmy jak naj· 
rychlej skończ.yć. 

Plan 6-letni-to plan wzmożenia 
naszej /siły 

W alka o pokój wiąże się jak najści§lej - jak to już 
podkreśliłem we wstępie - z naszą walką o 

Plan 6-letni. Bo Plan 6-letni - to plan likwidacji na
szej słabości - zacofania, a więc i bezbronności. Im
perialiści narzucają swą wolę przede wszystkim krajom 
słabym . zacofanym, bezbronnym. Słabość gospodarcza 
kraju - to pokusa dla imperialistów, którzy się wcis
kają do słabego kraju, działając albo przemocą, albo 
t. zw. pomocą, która również może się stać swoistą 
formą przemocy. Każdą np. potyczkę zagraniczną z 
krajów kapitalistycznych usiłuje się łączyć z narzuce· 
niem krajowi, korzystającemu z pożyczki, warunków za
leżności gospodarczej i politycznej. Byli i u nas tacy, 
którzy dowodzili, że bez pomocy pieniężnej z Ameryki, 
czy z Anglii, Polska nie da sobie rady. Jesteśmy dziś 
szczęśliwi, że dzięki braterskiej pomocy Związku Ra
dzieckiego dalismy sobie doskonale radę bez pomocy 
amerykańskiej. Mamy przykład, jak wyglądają kraje , 
które ta pomoc podtrzymuje tak, jak sznur powieszo
nego. 

Plan 6-letni wzmacnia siły, Polski i wzmacnia jej nie
zależność, a wraz z tym wzmacnia wkład Polski w 
ogólnoludzkie dzieło pokoju, 

Aktywność w walce o pokój oznacza więc codziennq 
pracę każd1::go z nas nad umacnianiem sił Polski Ludo
wej, nad umacnianiem jej bazy ekonomicznej, nad 
umacnianiem jak najszybszego wzrostu jej sił wytwór
c~ch, t. . zn. jej przemysłu, transportu, żeglul!i. jej rol
nictwa a wr az: z tym wszystkim jej kultury, gdyż kultura 
jest niewątpliwie ważnym czynnikiem siły narodu. 

Aktywność w walce o pokój - to przyczynianie się 
ze wszech miar i na każdym ltroku do realizacji nasze<Jo 
Planu 6-letniego. " 

.Jak!ei: podstawowe wymagania stawia przed nami 
r~;hz~c1a tego planu? Ponieważ będzie o tym szcze
go.oWteJ mowa w nastepnym referacie tow. Minca -
ograniczę się do krótkiel(o tylko stwierdzenia, że pod
stawowymi warunkami dalszej pomyślnej realizacji na· 
szych zadań gospodarczych są: 

zwartość i ofiarność polskich mas pracujących 
a - milionów robotników, chłopów i inteligencji 

pracującej . 

b zwięks~a?ie wydajności pracy i dalszy jeszcze 
. wydatme1szy rozwój współzawodnictwa socja-

listycznego, 
C obniż~!e k~sztów włas~ych produkcji przez naj-

bar~zie1 rac1onalne i oszczędne gospodarowanie; 
w~rowadzeme zasady oszczędzania jako nakazu w co
dz~e.nnym postępowaniu w społecznej pracy produkcyj
nej i we własnym gospodarstwie domowym, 

d ener.giczna i nieubłagana walka z wszelkim nie-
chlu1stwem, marnotrawstwem, szkodnictwem j 

grabieżą w~asnoś~1 ~połecznej . - za pomocą K.rytyki i 
samokrytyki, tęp1ema nadużyc, walka z wszelką bez
dusznością i biurokratyzmem, 

e stała, systematyeżna kontrola wykonania zadań 
partyjnych i państwoW']ch. 

Te pods!awo~ve wytyczne musz~ kierować naszą 
pra:ą. orgamzacy1ną: One pomogą nam .wykonać po· 
myslme nasze zadama, one pomogą nam osiągnąć zwycię
stwo w walce o Plan 6-letni, który jest również spiżo
wym fundamentem w naszej walce o pokój. 

Ustró.r społeczny, który nie f'eni 
człowieka, skazany jest 

na zagładę 
TOWARZYSZE! 

Ustrój kapitalis tyczny wkracza znów w okres ostre
go nasilenia awanturnictwa i polityki wojennej. Tar
gają nim przeciwieństwa, których nie jest w stanie am 
rozwiązać, ani opanować, Lekceważąc lekcje i doświad· 
czenia historii, imperialiści szukają wyjścia z ciężkiego 
kryzysu, jaki ciąży na ich systemie gospodarczym, w 
rozpętywaniu wyścigu zbrojeń, a więc w rozpętywaniu 
wojny. , T a obłędna polityka przyspiesza i pogłębia 
kryzys ogólny ustroju kapitalistycznego, którego chcie
liby właśnie uniknąć, przed którym drżą imperiali
styczni podże~acze wojenni. Podniecani tą samą żądzą 
panowania światowego, k tóra doprowadziła do kata
strofy ich hitlerowskich poprzedników, zmierzają po tej 
sam~j ~radze, to znaczy - ku. nowej katastrofie ustroju 
kapitalistycznego. Twardo stoimy na stanowisku możłi
:Wości pokojo~e~o współżycia systemu kaP.italistycznego 
i systemu socialistycznego. Nędznym oszczerstwem jest 
pomawhmie obozu socjalistycznego o dążenie do agresji. 

. Us~rój socj.ali~tyczny nie obawia się rywalizacji po
ko1owe1 z kapitalizmem, ponieważ budownictwo pokojo· 
we krajów socjalistycznych, ich gospodarka, ich kul
tura rośnie ~zybko i ni~przerwanie, wyzwala i rozwija 
coraz wspamalszą energię twórczą społeczeństw socjali
st~c.znyc~, _pomn.aż'.l ich siły wytwórcze. Wzmaga to 
wsc1~kłosć. 1mp~n.alistycznych podżegaczy wojennych i 
budzi . podziw wsrod mas pracujących całego świata. 

W dotvchczasowej rywalizacji dwóch ustrojów spo
łecznych, wyższość socjalizmu i twórczy, postępowy, 
z~aw1.enny dla _ludzkości cha~':"kter jego rozwoju - stają 
s1e w1docznym1 dla setek milionów ludzi we wszystkich 
zakątkach ziemskiego globu. 

\'i( z~wro~nym tempie, niespotykanym w żadnym 
ok~esie his.ton! społP.cznej, w?.rastają siły i zdolności wy
tworcze w1elkieg~, . przodującego państwa socjalistyczne· 
l!o - ZSRR._ Jesh porównać obecny poziom produkcji 
Z~R1:\ z poz10';11em produkcji tego kraju w o}cresie ka· 
pitahzmu, ti. z poziomem 1913 roku - to samo to 
fOrównanie jest -druzgocące dla kapitalistycznego ustro
JU społecznego. 

Szereg ~rzod~jących ?iegdyś ~rajów kapitalistycz
nych - takich 1ak Anglia, Franc1a1 Niemcy, Włochy. 
Belgia, Japonia - ani rusz nie może w swej produkcii 
poważnie przewyższyć poziomu sprzed 40 lat i drepce 
w miejscu. Związek Radziecki w ciągu połowy tego _ 
okresu, w ciągu 20 lat, mimo potwornych zniszczeć, 
które naniosła mu napaść hitlerowska - pomnożył siły 
i zdolności wytwórcze narodów radzieckich wielokrotnie 
w porównaniu z okresem kapitalistycznym, tj. w po
równaniu z 1913 rokiem i pomnaża je odtąd z roku n?.. 
rok coraz szybciej, na coraz to wyższym poziomie 
technicznym, z rozmachem godnym podziwu i dumy. 

Oto np. w najważniejszych i zarazem najtrudniej
szych działach produkcji - w produkcji ciężkiego prze
mysłu - ZSRR osiągnął w r. 1940 (tuż przed wojną) 
produkcję roczną 15 milionów ton żelaza surowego i 
przeszło 18 milionów ton stali, co oznaczało 4 i pól 
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krotny wzrost w porównaniu z 1913 rokiem. W roku 
1950 produkcja hutnicza ZSRR wzrosła w porównaniu 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., czyli jest przeszło 6-krotnit: 
już większa niż w r. 1913. W rokn 1940 W'jdobyto w 
ZSRR 166 milionów ton węgla, tj. 5 i pół razy więcej aiż 
w r. 1913. W roku ubiegłym produkcja węgla wzrosła 
o dwie trzecie w porównaniu z r. 1940, czyH że obeC!le 
wydobycie węgla w ZSRR jest około 9 razy większe niż 
w okresie kapitalistycznym w Rosji. 

W dziedzinie produkcji maszyn niepodobna prze· 
prowadzać porównań z okresem kapitalistycznym, po
nieważ w tej dziedzinie dokonał się w ZSRR olbrzymi 
skok, nieporównywalny ze stanem sprzed pierwsze, 
wojny światowej. Ludzie radzieccy nie .tylko przy· 
swoili •sobie zdobycze najnowszej techniki, ale dźwigaj<, 
tę technikę wzwyż, ulepszają ją. doskonalą. Tylko " . 
ciągu rolm 1950 radzieckie fabryki budowy maszyn wy · 
tworzyły z górą 400 nowych typów i marek wysoko 
wydajnych maszyn i mechanizmów. Mechanizacja prze 
mysłu, rolnictwa. transportu, budownictwa osiągnęł. 
poziom najwyższy w porównaniu ze wszystkimi krajam 
i przyczynia się do nieustannego wzrostu wydajnośc• 
pr~cy. ludzkiej. Wzrost pro~~cji, rozw6j techniki, os.ią
gruęc1a gospodarcze, sprzy1a1ą wzrostowi kultury i do
brobytu narodów radzieckich, 

. Kapitalizm chyli się natomiast nierównomiernie, lecz 
nieubłaganie do upadku. Niszczy on i marnotrawi sp0· 
łeczne siły wytwórcze, prowadzi społeczeństwa krajów. 
podległych dyktaturze oligarchii imperialistycznej do 
degradacji, sieje rozpacz i śmierć. 

Socjalizm zabezpiecza społeczeństwu wspaniały 
rozwqj wzwyż, pomnaż'a społeczne siły wytwórcze, 
wznosi na niezrównanie wyższy poziom osiągnięcia myśli 
ludzkiej,. rozwija zdobycze techniki. Kapitalizm grozi 
lndzkości wojną i zniszczeniem. · 

Nauka, twórcza myśl ludzka, teclmika, sztuka, talen· 
ty ludzkie znalazły w ZSRR warunki i bodźce dla nie· 
skrępowanego i coraz wspanialszego rozwoju. 

Imperializm zachłystuje się nikczemną radością z po
wodu każdego wynalazku nowych środków ludobójstwa. 
Mimo tej .,cudownej broni" biją go słabiej uzbrojone, 
ale bohatersko walczące o swą wolność narody azja
tyckie. 

Socjalizm czyni wszystko dla rozwoju człowieka, 
dla podniesienia jego materialnych i duchowych osią
gnięć, uczy cenić w człowieku jego godność, pobudzA 
w nim szlachetne idee i gorącą miłość dla swego krajt 
ojczystego i dla wielkich postępowych dążeń ludzkości. 

Imperializm upaja się kultem dolara, który się tocz~ 
wciąż w dól, a człowiekiem pogardza> Ustrój społeczny 
który nie ceni człowieka, skazany jest na zagładę. 

• 'Lródła naszej dumy narodo\'\7ej 
Odwiedzają nas czę&t,o delegacje robotlu'K:ów, ikobiet 

młodzieży, uczonych i ~Ttystów z :różnych !krajów 
Zd-a.jemy im sprawę z n~zej pracy i to jest; wy:razem 
naszej solidarności i postawy internacjonalistycznej. 
którą winniśmy pogłębiać. Ról'111ocześnie zaś jest to 
źródłem naszej uzasadnionej dumy na.rodowej, płyną · 
cej nie z zarozumialstwa i py8Wk<>wa<tośei lecz z głę
bokiego patrioty;>;mu. Duma z osiągnięć dokonanycl. 
wspólnym wysiłkiem, duma, każdego robotnik.a i nauczy 
eiela, lekarza i inżyniera z własnych osiągnięć w pra 
cy jest pi~knym uczuciem, fotóre winniśmy kultywo 
wać. Amb1cja coraz większy.eh osiągnięć jest piękną 
szlachetną ambicją. 

Cenhn-y nasz-ycb. i.n~ierów i tec!mik6w, cenim)
naszą twórczą inteligencję, która tyle się przycz~ł:. 
oo sukcesów Polski Ludowej. Chcemy. aby byli otocze 
ni szacunkiem i uzna.niem. Czekają. dch wielkie zadt 
nia i w tym rolni, i w latach następnych, chcęmy wi<; 
aiby mieli jasną perspektywę życfową, aby dzieci il' 
korzystały z podobnych przywilejów, co i dzieci ro 
botnicze. 

Dumni jesteśmy z tego, że nie stoimy na miejsc, 
że dzięki żarliwości i twórczym poszukiwaniom 
mamy, mimo wahań i popełniainych błędów, pewm 
osiągnięcia w nauce i literaturze, w teatrze i malar
stwie, w muzyce i filmie. 

Nie wolno nam się zadowalać dotychczasowymi 
osią.gnięciamL Jest naszym gorącym pragnieniem, aby 
powstały u nas dzieła godne naszej wielkiej epoki, 
godne naszego narodu. 

Czerpiemy wzór z wielkiego 
Kraju Zwyeięskiego Socjalizmu 

N ie szczędźmy więc krytyki, zachęcajmy do śmiałych 
poszukiwali twórczych w naszym przebogatym, 

pulsującym nowym życiu. Jeszcze głębiej sięgnijmy 
do nas zej wspaniałej spuścizny kultui:alnej. Jeszcze 
usilniej czerpać winniśmy z nieocenionego dorobku uczo 
nych i artystów Wielkiego Kraju Socjalizmu. 

Partia nasza, Polska Zjednoczona Partia Rol>otni
~a jest dumna, że wskazałanarodowi polskiemu cb:ogę 
wzrostu i rozwoju, :i;e d<>pomogła mu wejść na nowe 
tory budowy socjalizmu. 

Czerpiemy wzór z wielkiego i potężnego kraju, w 
którym zwyciężył Socjalizm. 

Osiągnięcia ZSRR są niezawodnym. przykładem, 
że kroczą po twórczej dr odze socjalizmu naród nasz 
będzie wzrastał w siły i dobrobyt, będz.ie szy;bko po
mnatał swą gospodarkę i swą kulturę . 

Jesteśmy złączeni głębokimi uczuciami przyjaźni 
z ZSRR i krajami dem~acji ludowej. Przyjaźń ta 
jes-t niezawodna. 

Wraz z ZSRR i krajami demokracji ludowej · wal
czymy o utrwalenie pokoju. Wspólnie z setkami milio
nów ludzi współuczestniczymy w potężnym i wciąż 
rosnącym ruchu bojowników o pokój. Kroczymy w czo
}'()wych szeregach tego wspaniałego ruchu, któremu 
przewodzi Wielki Orędownik Pokoju - towarzysz 
Stalin. 

Siły obozu pokoju rosną i SI! niezwyciężone. Bo
'\Viem niewyczerpanym źródłem ich wzrostu jest to, 
że roz.wijają się zgodnie z odłaytymi dzięki wielkiej 
naucę Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina prawa.mi po
stępowego biegu dziejów ludzkich. Gwarancją ich 
wzrostu jest nigdy nie kostniejąca, twórcz.a, ęmiała, . 
przodująca myśl i ideologia marksizmu-leninil'mlu. 

, Obóz pok<>ju wyrnża tęsknoty i pra.gnienie olbrzymiej 
większości ludzi, wzmacnia on sprawiedliwą. walkę o 
wyzwolenie wszystkich uciskanych i pokrzywdzonych. 
Przyciąga więc ku sobie uczucia i poparcie milionów 
ludzi w krajach kapitalistycznych i zale~nych, które . 
pragną być wolnymi. 

Siły obozu pokoju opierają się na najtrwalszej 
podstawie - na przyjaźni, współpracy i braterstwie 
międzynarodowym. 

Dlatego złe i wrogie siły imperializmu nie mogą 
uniknąć klęski, jeśli się poważą n.a zbrodniczą w<>jnę, 
na nowy zamach przeciwko ludzkości. 

Warunkiem zwycięstwa sił ob-02u pokoju jest ich 
pełne uaktywnienie wykorzystanie przez nie wszyst
kich czynników ich pali.tycznej, moralnej i materialnej 
przewagi. 

Na pytanie: czym zakończy się walka między siła
mi agresj' a siłami miłującymi po~ój? - towarzysz 
Stalin odpowiedział: 

!Dalszy ciąl! na str. 5) 
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Pozyskamy wszystkie narody świata dla sprawy pokoju 

S.wiatowa Rada Pokoju 
opracowuje formy wykonania histor!cznych uchwał Kongresu Warszawskiego 

BERLIN IP AP). - Dnia 21 bm. w 
Dilmu Prasy rozpf)C)Zęła się sesja 
świaioweJ llady PokoJu. o godri:. 11 mm. 40 zastępca prze
wodniczącego Biura Swiatowej Ra
dy Pokoju, Ptietro Nenni, otWQraYł 
o~y. W swym zagajeniu Neni"lli 
~ałm.in.: 

ly rozmach odbudowującej się z r\1- śnie teraz wezwania do komisji ba- będzie polegało na ustaleniu śroił
in Warszawy. Ruiny Berlina, w któ- dające.i ich przydatność do służby ków ma.iąr:vch na celu wp1•owadzi-'
rym toc-zą się obecnie narady - są wojskowe j. ToCZ<t się narady w nie w ż~ uchwal II Swiatowego 
św.!adeetwem sm•leństwa, jakim jes•t .sprawie niemieckich kontyngen•tów ICongrcsu l)b1·oi1ców Pokoju i Biura 
wojna, szaol.eństwa, które ma służyć wojskowych. Senatora;y ameryka11- Swiatowej Rady Połmju. Uchwały 
interesom ga~stki ludzi. scy zwracają uwagę na to, że rzadr.- te dot:vczq przede wszystkim przy-

Podczas na.rad - powiedział Pie- niem Nięmców jest wyciąganie dla go!owania konfcrencjj ~oi;pod~n-
tro Nenn1 - rozpatrywać bE:d:Uemy innych kasztanów z ognia. Chwali czych i kulturalnych dla przywroce 
problemy, jakie stoją przed nami w .;;ię Niemców, jako dobrych piechu- nia norm!łlneJ wymi·an:v qospodar
zwlązku z walką w obronie pol<0ju. rów, chwali siq 1ch za posłuszeó~ czej i kulturalnej rnięd~y narorla
W szczególności omawiać będziem~· stwo. jakie wykaz.all podczas ostat- mi Ś\Viata Komisja Organi'l.acyjna 
problem niem-icek!. problem je1lno- I niej wojny. Ci. którzy w ten sposób rozpatrzy również sprawą ro7.szerze 
ścl Niemiec i demilitaryzacji Nie- chwalą Niemcy, liczą na to, że rów nia ustawodawstwa, zakazuią!'ego 
miec. • I nież w przyszłości naród niemiecki uprawianin. pro1mi;andy woj~·11-

Musimy po~iąć konkretne posfa- dostarczy im wielu posłusżnych żoł- 11ej, Komisj'a OrganilZ':lcyjna przygc
nowienfa dla wprowadzenia w ży- t1ier.zy. tuje tak:~e wnioski w sprawie ro?.
cie procramu pokoju, opracowanego Ist.rrieje jednak wiele dowodów, szerzenia rµchu w obronie pokoju 

O kułaku, który ... 
ani -ziarenka 

„nie pos,ittda 
zboża'' 

Kułacy niejednokrotnie usiłują 
uśpić czujność gromadzl{ich organi
zacji partyjnych i biedOty wiejskiej, 
w obłudny sposób odgrywając rolę 
ludzi „lojalnych". ożywionych szcze 
rq chęclq wywiązahia sią ze swych 
zobowiązań w ramach planowego 
skupu zboża. Oświadczają z fałszy-

1·· „' 

jednak uśpić czujności trójki zbożo
wej i biedoty wiejskiej. Nie uwie
rzono twierdzeniu „pokornego" ku
łaka. I słusznie. Okazało się bowiem, 
że szkodnik ów ukrył w kilku miej 
scach 3000 kg. zboża i 900 Irg. mąki. 
Zboże to częściowo uległo już zepsu 
ciu. 

Otwieram pierwseą sesję Świato
wej Rady Pokoju. W imiemu Swia
wtve; Rady Pokoju wyrażam głę
boki!e ubolewanie z powodu faktu, 
że przewodmC11:ący Bi'l.lra Swiatowej 
Rady Pokoju, prof. Joliot-CUrle, nie 
mógł przybyć do Berlina i objąć 
przewodnlictwa nad naszymi narada 
mi. Władze z Bonn, które 2: począt
ku ud~eliły prof. Jolfot -Curie wi
Z'Y tramytowej Pme!l Niemcy Zacho 
dme, cofnęły później swą decyrzję i 

ł przyjętego na II Swlatowym Kon· świadczących 0 tym, że rachuby te na świecie. 
gresie w Warsz.awie: Wyt'liY~Y swe są fałszywe, Młodzież nie~niecka ~ Komisja l\tliędzynairodowych Na- l\.ułah W'ojciech Bf•Mr.r1 i jego „skromne'' :a1x1sy. 
siły, by nie dopuście do powtorzenla powiada na plany rem11ita:ryzac1J gród Pokoju ma opracować wytycz- . k · · bo · • · Ni'e pi'erwszy to wypadek, kto'i·." orakazały JoJiot-Curłe przeja~du 

pnez Niemcy Za.cbodniie. Jest to 
się j by pokrzyio'\ ać plany 1 1 od 1 h h ł BEZ · wie po orną mmą, ze zo w1ąza11 _ ,, wo en, :v N emlec Zac 1 n C as em: " ' I ne przyzna.wania tych nagród w ro- tych nie mogą jednak wykonać po- świadczy o bezgranicznej nienawiśd 

fakt, który budzi wszędzie oburze
l'l!ie. Nie jest ru.ecrzą trudną odgad
nąć, kto decyduje o zarządzeniach 
włladz bonskich. Dopuszczono się ak 
tu represji \Vobec człowieka, który 
otaC2l&lly jen pn:~ całą ludzkość 
cncią 1 miłością, jako wielki uczony 
i jako przewOdniczący Biura Swia· 
towoj Rady Pokoju. 

podże!ł'Ml2Y wojennych i_ by po.zy- NAS!". I ku 1951 oraz propozycje w sprawie nieważ zboża nie posiadajq". ' kułactwa do mas pracujących miast 
skać wszystkie na.r"!1Y .sw~ata dla Oma..,viając działalność Niemiec-. składu międzynarodowego Jury dla Tak właśnie" postąpił kulak Woj-
sprawy obrony pokoJu 1 zycia. kiego Komitetu Obrońców Pokoju, I prn•znawanta nagród. I ciech Beśka z gromady Osina, gm. i wsi, do naszej Ludowej Ojczyzny 

Zdecydowana postawa biedoty wiej-PRZEMOWIENIE prof. Friedrich podaje, że na terenie Wn'o•ki Laffiite'a zostały 'edno- Kiełczygłów pow. wieluó.skiego. Do , . . .. . . PRZEWODNICZĄCEGO NIEMIEC- Niemieckiej Republiki Demokratycz I .1 \ - . t _ J odstawienia pozostało mu 300 kg. zy ~kieJ, demaskuJąCf.1 '~ sposob. bez-
KIEGO KOMITETU OBRORCóW nej i Niemiec Zachodnich działa o- rnys n e przyJę e. I ta, lecz do punktu slrnpu przywiózł wzgl~ny matactwa i szko~mctwo 

POKOJU hecnie przeszło 100 tysięcy lokal- Na tym wtorkowe p1'Zedpoludnio-1 tylko 93 kg. oświqdczając z ubole- kułakow - pozwala skuleczme wal-
Następnie otrzymał głos pr-zewo- nycb komitetów obrońców pokoju. we posiedzenie Rady zostało zamk- waniem, że „nie po~iada więcej an~ I czyć z nieprzebierającym w środ · 

dniczący Niemieckiego Komitetu o- w komiteta-0h tych setkl tysięcy ko- nięte. zi11renka zboża". Nie udało mu się kach wrogiem klasowym. 
Mówca Q:aznaczył, że prof. JoLiot

Curie może jeszcze 2:dążyć przyje
chać do Berlina, by prz.ewQdiniczyć 
podczas dalStZych na•rad obecnej se
sji. 

brońców Pokoju, rektor Un,iweray- biet i mężczyim prowadzą aktywną 
tetu Berlińskiego _ prof. Friedrich. walkę przeciwko przygotowaniom d 
Wyrartił on u.adowolen1e, że obrady wojennym i zachowują czujność wo „ Wvże1 wzniesmv sztandar międzynarodowej soli orności" 

W .imieniu Światowej Rady Po
koju Nenni W)'["<mł podziękowanie 
rnądowi Niemieckiej Repub1iki De: 
mokratY'C2J!lej, demokratycznemu ma 
gistratowl Berldna i Ndem.ieckiemu 
Komitetowi Ob-rońc6w Pokoju iza 
gościnność. 

.Swiartowej Rady Pokoju odbywają bee planów wojennych. 
się w Berlinie. Cbciellbyśmy PRZEl\f()WIENIE 
stwierdziJ prof. Fr!edrlch - widzieć· . BURMISTRZA BERLINA 
w fa.kcle tym dowód, ze miłu.1ące po 
kój narody mają zaufanif' do tycb 
sił, które w różnych 02ęśclach Nie
miec prowadzą aktywną walkę Pl'ze 
ciwko włą-0za.niu Niemiec do nowych 

Następnie zabrał głos burmistrtz 
Berlina. Schwa'rz. Oświadczył on, ie 
obrady Swiatowe.l Rady Pokoju in
teresują niezwykle żywo nie tylko 
ludność Berlina, lecz również cały 
naród n iemiecki ora.z wszystkie mi
łujące pokój narody. Dążyć bę~7.ic
my - powiedział burmistrz 
SchwaJ:"z - do tego, by nie dopuścić 
tlo remilitaryzacji Niemico Zachod
nich. Celem naszym jest walka o po 
kojowe rozwiązanie problemu nie
mieckiego w roku 1951. 

Manił est ·Hiu·ra Wyk-onawczego SFZZ 
pia.nów wojennych. do rohot11ikl>w i robotnic -

Podczas obrad II Swiatowego Kon 
gresu Pokoju nic nie mogło na~ 
tchnąć nas większym ol)tymlzm~m 
I Wiarą we własne !'Iły, jak wspania 

300 metrów zaledwie stąd i·uzpo
czynają się tzw. 7..achodnie sektory 
Berlirui. W BerUnie zachodnim kil
ka tysięcy mężczyzn otrzymało wtri-

do or~nniza<·.ii zwi<)zkowych wszystkich kra1ów 

ZPDz. Im. M. Kono,nlc~i•i podjęły współzawodnictwo 

o tytuł na.ilepszego zakładu 
w przemyśle włókiennic~zyn1 

W Zakładach Przemysłu Dmewlar I w przemyśle włókienniczym na rok 
skiego im. M. Konopnickiej odbyło 1951. . . 
się zebranie ogólne, na '"którym zało JE:dnocześnie załoga ZPDz. im. 
ia zakładów podjęła apel ZPB im. Marii Konopnickiej wezwała do pod 
Armii Ludowej oraz ZPDz. im. M. jęcia współzawodnictwa ZPDz. Im. 
Buczka, przystępując do współzawod ~flar 10 Wrzesnią.1 jak również wszy 
nlctw~ o ·łytuf najlepszego zakłądu s_t~i,e inne zaJtłady wł<?_kiehnicze. 

Za sabotowanie . akqji skupu zboża 

PROPOZYCJE 
SEKRETARZA GENERALNEGO 

LAFFITI'E'A 

Sekretarz generalny Świaito\vej 
Rady Pokoju. Jean Laffitte, zapropo 
nował utworzenie Komisji Politycz
nej, .Komlsj·l Organizacyjnej i Komi 
sji Międu.ynarodowych Nagród Po
koju. 

Zadartlem Komisji Polltycrrnej bę
dzie przygotowanie _wniosków . w 
stt.t~wie pl)k<>Jow.ego . r~;iiwlązani&,pto 
bleinu nlenil"eckiego, pokojowego. roz 
wiązania problemu ja.pońsklego i po 
kojowego rozwiązania problemu ko
reańskiego. 

Laffitte zakomunikował, że sekre
tariat światowej Rady Pokoju otrzy 

Onegdaj w Łęczycy odbył się pro-1 prowadzili u niego przymusowe mał liczne propozycje w sprawJe 
ces przeciwko bogaczowi wiejskie~ omłoty. Podczas młocki kułak rzucił walki w obronie pokoju w krajacn 

. . się na chłopów z widłami. Za zuch- kolonialnych. Propozycje te u.ostaną 
mu, Stefanowi .Kawczyńskie~u z walstwo kułak ten został skazany p1-zeka2a'l1.e Komis.i'! Politycznej. 

Kułacy przykładnie ukarani 

WARSZAWA (PAP). ~ Biuro Wy 
konawcze $FZZ n11 swej nadzwy
cza.jne,j sesji. która odbyła się w 
Warszawie w dniach 19 i 20 bm„ 
uchwaliło manifest do wszystkich 
robotników i robotnk, do organiza
cji rzwią.zkowych wszystkich kra
jów orart wysłało depes.ze do prze
w~dniczącego Rady G<>spodarczo -
Społecrmej ONZ oraz do prezydenta 
i prezesa Rady •Minlstrów Republiki 
Francuskiej. 

Manifest Biura Wykonawczego 
.SFZZ do wszystkk;h robotnńków i ro 
botnic, do orga~cji zwiąflkowych 
wszystkich krajów · ~rami: 

„TJlWARZYSZF.. ! 
Minfster Spraw Wewnętl'Ulych 

Francji opublikował dekret, zaka:7.ll
jący utrzymywania słed:i;iby SFZZ 
na ziemt francuskiej. 

To reakcyjne zarzą-dzenle władz 
f.rancuskich nie mOll:e, oczywiście, 
przerwać walki SFZZ o lepszą przy 
szłoilić mas pra<mjących. Przeciwnie, 
wałka ta wzmoże się. śFZZ będzie 
broniła. ze wzmożoną siłą 7.dobyc;11y 
ekonomicznych i 11ocjalnych ludzi gromady Jastrzębie gm. Sobotka na 12 miesięcy więzienia. Zadanie Komisjo! Organizacyjnej 

pow. łęczyckiego, który w czasie ------·----------------------------------------
przeprowadzania u niego przymuso-
wych omłotów usiłował przekupić 

mechanika SOM z Grabowa, nama
wiając go do uszkod.feni'<l ma6'Zyny. 
Za próbę sabotażu szkodnik ten po
niósł zasłużoną karę. Został skazany 
na 18 miesięcy więzienia i zapłace
nie grzywny w wysokości 3 tys. d. 

* * * 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Dalikowie pow. łęczyckiego proces 
kułaka Rafała }3iernasiaka z groma 
dy FI~ta Bardzyńska, posiadającego 
28 hektarowe gospodarstwo. 
Ponieważ Biernasiak zalegał w od 

stawie zboża, chłopi małorolni prze-

Mmony f ranrn1ów ~rrnriwło remiłitarJlatii lriionii 
Rada Na1'odowa Obrońców Poko- (Korespondencia własna) 

ju i Wolności, z micjatyw.y której .., 
HYL~ęto w końcu grudnia ub. ro siębiorstwach, ja.k i w poszezegól
ku ogólnokra}ową akcję zbierania nych miejscowościach. a :dożonych 
podpisów przeciwko remilitaryzacji przez patriotów fra.ncusldch, prote
Niemiec Zachodnich, podsumowała stojących przeciwko remllitaryzaC!ji 
w pjerwSllych dni.ach lutego br. pier Niemiec. 
wsze wyniki tej ak:oji. Akcja zbierania podpisów przeciw 

W opublikowanym komunii~acie ko remilitaryia<:j1 Nierni~c Za.chod
Rada Narodowa podała do wiado- nich przeprowadrziana jest w sposób 
mości, że plerw~y etap akc.łi ple- podobny do akcji na rzecz Apelu 
biacytu, który objął tylko 35 clepar- &iltokholmsk!ego. Przeprovvadzający 
tament6w (Fra:ncja liczy 89 depM·tia I tę akcję bhodzą z formula1'01liml „od 
mentów), przyniósł dwa miliony pod drzwi do drzwi'', bądź też zabierają 
pisów, zeb1-a.nych za.równo w przed- głos na zebra·niach i zbierają naatęp 

nie podpisy w fabrykach, na pla~ 
cach targowych i innych miejscach 
publicmych. System ten daje obroi1 
com pokoju okazję ws~ynal)'l:ia dy
skusj·i :! wyjal\niarnia w trakcie tych 
dyskusjo[ ist-0thego sensu polityki 
przygotowań do wojny, prowadeo~ 
nej prrwz obecny rząd Francji. 

Dokończenie referatu 

Obrońcy poko,lu, którey spełnlają 
tę zaszczytną misję patriotyczną, są 
prnez ludność przyjmowani z wiei· 
ką sympatią. Wysta.rczy, aby prze
prowad7.a~ący akcję ~jawili s;ię w ja 
kimś mie~zkaniu, żeby natychmiast 
ojciec rodzlny, C2Y też gospodyni do 
inu z prawdu.iwym entuz.j.a11.mem zło 
~Yli swó,i podpis na formularzu. W 
samym tylko departamencie Sckwa. 
ny obrońcy pokoju zebrali w ta.kl 
sposób w przooią1u 4 tygodni 500.000 
pc>dpisanych formularzy. 

Pracy, Ich praw zwhµkowych l de-1 zmlerza.,fl\(!ej do ujarzmienia ludów 
mokratycznych. będzie walczyła o I opanowania świata. 
wolność ludów kqloidalnych, będzie lłliftorla wykazałą, że ani rcpre
walczyla. przeciwko reakcji, przeciw sJllłt'li, ani prześladowaniami nie mo 
remllitaryzadl Niemiec i Japonii, bę żna rozbić ruchu związkowego. Or
dzie występowała w obronie poko- ganizacje zwią:rikowe wszystkich kra 
Ju i jedności wszystklch robotników. jów potrafiły oprzeć się wszelkim a-

Dwa lata. temu rozłamow<'y, dzia- takom, •kierowanym przeciw nim. 
łający w SFZZ z rozkazu swych rzą ŚFZZ Jest dziś bliższa. i droższa. ma
dów, usiłowali ją rozbić, aby złamać som pracującym wszystkich knjów, 
jedność I soll<larność rniędzyna.rodo- ponieważ zahartowała się w wał
wą mas pracujl\CYCh, Ich .wysiłki ka.ołl i oku.ała się niezłomnym bo
speb;ły na niczym. jownlkiem, przewodzącym robotni· 

kom całero świat.a. 
SFZZ Jest dziś s1Jnlejsz1a niż kie· 

dykolwlek. Jednoczy 78 milionów . 'l'OWĄR.ZJ:!!JZE ! . 
związlt_owc6w, uzcszi'>nych w 84 or- Wzywa.m;v was, abyście nie ba
ii-.niałl-cjacb zwi!}skb\y)'eh 'i~"W ki'a - c~tia re»~. w-cmacnlall I zacie 
Jów wszy!ltklch'. kontynentów. ' "" ~'"· ·śrUa.il Wi~ 'Ze Swlatową Federacją 

SFZZ zdobyła sobie nie tylko za.· zwrązków . ~a.wodowych. Wznieście 
ufanie i POJ>arcie mas gracujących, jes~ze wya:eJ sztanda: mlędzy1narozjednoczonych i>Od jej sztandarem, dowcj solidarności związkowej. T~n 
lecz również milionów lud?A pr~y. szta.nda~ to Swiatowa 

1 
Feder~a 

którzy do niej nie ;ależą, ŚFZZ bo· Zwi'.l'zko\V Zawodo~ych. 
1 

Brouc1e 
wiem, od chwllf utworzenia, .p1•owa- S\':01~h praw zwląz_kowych. Wzma
d:ti walkę 0 ·jedność klasy rob<>tnl-. cma,JCfe s~lldarnoś~ mas pracuji1· 
czej, 0 żywotne interesy mas pra- cych w kazdym zal.ladz.ic pracy .. w 
cujących 0 pokój 1 przyjatń ml d ,v każdej fabryce.. w kazdym ltr~JU , 
narodami ę z. wa.lczclc o swe interesy rkonom1c1-

• ne! Brońcie pokoju. który zwycięży 
Każdy l'obotnik, bez różnicy na· wojnę!", 

rodowości, przekonań politycznych i w depeszy, wysianej do przewod
reJfgfjnych, bez różnicy przynależ- n.iczącego Rady Gospodarczo-Spo
ności związkowej, widzi juno. iż łecznej ONZ Biuro WykonawC'Ze 
SFZZ jest przedmiotem ataków ze zwraca silę 0 potwierdzenie manda
atrony 1mperlalistów, dlatego wła• tu udzielonego delegacji SFZZ na 
lnie, że broni żywotnych interesów ISO sesję i 0 wyrażenie encrg!C?J1C'
ludzi. pra.oy. go protestu przC'clwl<o 1Aka17,owi u-

SFZZ wzyWa wszystkie organiza· trzymania s lcd-.tlby śFZZ na te
cje związkowe, wszystkich robotni- renie Francji. 
ltów i robotnice, aby zeSJlollll swe --------....... ------
szererl, by wzmocni U IWlł nłezlom- Od C z li• t 
ną jednoś6 w obronie swych praw ' ' 
ekonomlczny(lh i 11ocJalnych. w o~ w Ośrodku 'łzkolenia 
bronie swych organizacji zwlą.zko• p 
wych. Oziś jedność ta jesi cennteJ- art"~ ne20 
szą, bard2liej konieczną nit kledY• 
kolwiek. Jest ona. naJpotęinle3szą 
broni!ł kla.sy rob&tntczeJ. Je1t warun 
klem wywa.lczeni!ł pe>koJu, udare• 
mnlenla planów poo~egaezy woJen· 
nych, powstrzymania imperla.Hstów 
w ich szaleńczej Pl>lityce zbrojeń, 

W dniu 22.II.51 r w Joknlu O
środka Szkolenia Partyjnego prz.v 
KL PZPR pn:y ul. Traugutta I, o 
godz. 17 odbędzie się odc7.yt pt. 
„Armia Radziecka - wyzwolicielka 
narodów". 
Wstęp wolny. 

Agitatomy pokoju demaskują ró-
wnież perfidną taktykę Waszyngto- na 

dy na swym odcinku pracy i WSf/..YSCY razem wspól- nu, który stara się nie dopuścić do 

przewodniczącego KC PZPR towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA 
(Dokończenie ze str. 4) 

„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli na
r-ody ujmą w swe ręce sprawę ~achowania pokoju 
i będą broniły jej do końca. W oj na może stać si~ 
nieunikniona, jeżeli podżegaczom wyjennym uda się 
omotae siecią kłamstw masy ludowe, oszukać Je i 
wciągnąć je do nowej wojny światowej. 

nym wysllkiem. zwoł~nia konferencji Wielkiej 

Robotni~v Łodzi manifestuiq 
cześć Armil ·Radzjeckiej 

Dlatego 1też szeroka kampania na riecz z11cho· 
'l!'ania pokoju jako środek zdemaskowania zbrodni
czych machinacji pod*egaczy wojennych ma obecnie 
znaczenie pierwszorzędne. . 

Co się tyczy Związku Radzieckiego, to będzie on 
r6wnież nadal niezachwianie prowadził p1>litykę za· 
pobiegania wojnie i zachowania pokoju". 

Ofiarna praca dla Polski 
Ludowe.i - wyrazem 

najgłębszego patriotyzmu 
TOWARZYSZE! 

. Organizując walkę narndu polsltiego o pokój 
Plan 6-letni, winniśmy pamiętać o ciążącej na nas 
w!eLl{ie.i odpowiedzialności za słuszne kierownictwo po 
lityczne tą walką. Za•równo bezduszne sekcl.arstw9. jak 
j Oportunizm, tracący ii oczu postawę klasową, grie
szący ślepotą i brakiem 02ujności są podstawowymi 
niebezpieczeństwami, które grożą wypaczl'?niem naszej 
linii politycznej. Wypróbowanym orężem krytyki 1 sa
mokrytyki walczmy rz w&z.elkimi wYl)aczeniam.i. 

Wzmocniimy kontrolę wykonania uchwał t wyty
m..1~ Part.ad.. Us~y swa or.c&nleację...., każ-

Ceworki l postawić Związek Radz1c 
Nasz Plan 6-letni - to fundament niezłomnej si- ckl wobec faktu dokonanego remi-

ly na.rodu polsltiego, to wielkl i poważny nasz wkhd Htar,Y'7-ac.ii Niemiec Zachodnich. aby 
w dzieło pokoju. w ten sposób skazać już 7. góry e-

Czyńmy więc ws2ystko, aby wcielać ten plan w wentua•lną konferencję na nlepowo
zycie. Wyjaśniajmy narodowi jego wagę, mobilizu.imy dzenie. 
masy do corąu, wydajndejszej pracy nad realizacją te- Od czasu dwóch podróży do Fran 
go history~nego, twórcrzego dzieła. cjl generała Eisenhowera, podróż.Y 

UC!'lmy naszą dzielną i pełną zaipału młodzież, aby w czasie których szef armii ·ait'lanty 
pmysipleszała swym srzJ.achetnym entuzjazmem osiąg~ ckiej spotkał się z żywiołową demon 
nięc1a na~ej pracy, aby młodzieńcrzą energią wzmac- stracJą protestlł(lyjną mieszkańców 
nlała slły pokoju. Paryża, akcja zbiera!!llia podpisów 

Wczoraj w związku z dniem Armil 
Radzieckiej, przypadającym 23 bm„ 
w 14 wlęltszych zakładach przemy· 
słowych w Lodzi, m. in. w ZPB Im. 
I Majii, w Wl-Fa-Mie i Elektt·owni, 
odbyły się uroczyste zebrania załóg, 

Na zebranii:lch tych oficerowie Woj 
ska Polskiego wygłoiiili referaty o 
dziejach bohatei::sk:lej Armii Radziec 
klej, stojącej na straży socjalizmu 

l pokoju. Robotnicy manilestowah 
swoje uczucia wdzięczności 1 miłości 
do Armii, która wyzwoliła nasz kra1. 
Zespoły świetlicowe wystąpiły v\' czę 
śclach artystyczn.vch z poezją, pie
śniami i tańcami radzieckimi. 

Podobne zebrania masowe odby
wać ,;ję będą dziś i w nu~tępnych 
dniach bieżącego tytrodnia we wsr.y 
stkich zakładach pracy. 

stllidar11<lśc·i 
Niech kaidy Polak, miłujący swój kraj, w.z,macnia przeciwko remilitraryrLacjl Niemii>c 

swą czujność przeciwko podstęJ}nym knowaniom wro- Zachodnich nal>ra-1-a nowego rozma
ga, rriech me szczędzi wysiłku w umacnianiu sił go- chu. 
spodarczych Polski Ludowej, 11<iech gotow&ścią do ofiar Akcja ta odbywać się będzie od- I d • • k • ' k ' I • I h 
nej pracy dla swego narodu daje wzór i przykład swe- tąd w zdwojonym tempie, Bowiem Z QI O Zlezą rUJOW O O Olą li ~C 
go patriot~mu, niech gotowością do obrony pokoju li Zb 
służy ludzkości. czas nag · ieraijąc nowe mtlio11y W dniu wczorajszym w Młodz!eżo 1- tłumaczone na język pol~ki _ 

. podpfaów przeciwko remilltaryza- wym Domu Kultury w Łodzi odby~ nagrodzone zostało burz" ol'l'"-'ków. Silna gospoda.rozo, uprzemysłowiona i soojalistyc:z · N · .„ ' "~ na Polska Ludowa - to potę;i;na ostoja vrolności i nie- CJi iem1ec Zachodnich, obrońcy po ła się akademia z okazji Dnia Solł· Okrzyki na c~eść towarzy~zu Stalina, 
koju, a - mówiąc ogólniej - wszy- daru~cl z młodzldą ltrajów kolo- prezydenta Bieruta l wodzA Ch1'n zawisłości naszego narodu. i 1 

Złączona przyjaźnią W>·Póli\ą ideą ~· ZSRR, scy patr ocl francuacy, wykdę w n alnycb, walc2ącą o wolność swych Lu<;lowych Mao T:;e-tunga rozbrzmie 
k j i . ś . . najbllisz_ych tygodniach, Iż postano- narodów. wały co chwHa w s;iczclnlc z.apeł-z r;a.~m de~okrac.11 ludoweJ i wlatowyrn~ siłarru o- wili r.!lialać szybcit"j, niż podite a . W k d . . nlonej sali. 

b.roncow pokOJU - Polska Ludowa staje się nlezwy- wojenni. 1 o:i:e a a emu wziął również udztal N 1 · 
"' t · b !ki I a za {Onczenie akademii 7.ebrnni cu:;„onym bastionem. o k ory roz lją się wsze e 1 i delegat chińskiej młodzieży demo- J d 1 ś 1 1 1.1 zbrodnic:ze zakusy imperialistycznych agresorów. Siły . ~ w ęceJ. złożonych. zostanie. 1>od kratycznej, Sie Mong-kang, który e nog 0 n e uc lWll li wysłłin1e h

oboz:u pokoju p0traftą spa~aliżować knowania obozu pi~ow przec•w!to remlbtar_yzacj1 Nie wygłosił do zgromadzonej młodzieży stu do Unii Demokratycznej Mło
ag1·esji, tyrarnd i zbrodnii, potrafią roabezpieczyć ludz- miec Zacbod~lch, t3'._m ~nększe bę· łódzkiej przemówienie o walce lu- dzieży Vietnamu. 
kości trwały pokój. d~ motliwości odwrocen~a obecnero dów kolonialnych przeciwko impe• Po czdcl oficjalnej z bogatym re-

Naszym wodzem jest Stalin _ ,na~ ~zie rr.wy- kierunku polityki tnmouskiej, . I r!allstycznej aaresji i uciskowi. pertuerem artyztycznym wystąpiły 
aie&tw 1 świetlice fabryczne i mlo<Uież o GEORGES SORJIA. :Przemówienie Sfe · .VIonl?-kanea szkolna. 

, . 
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Kronika partyjna 
Dzielnica Górna-Lewa: Jutro o 

godz. 16 OO w lokalu KD odbędzie 
siE; odprawa sekretarzy 
Wydział Prawa UŁ: w dniu 24 

b.m. o godz. 17 w lokalu przy ul. 
Kopernika 55 odbędzie się zebranie 
~ddziałowej organizacji partyjnej 
'1racowników naukowych i s1.uden
ów Wydziału Pt·awa. 

Konferencje w ORlZ 
w sprawie zwalczania 

analfabetyzmu 
Począwszy od dnia wczorajszego 

w Okręgowej Radzie Związków Za
wodowych odbywają się codziennie 
konferencje w sprawie przebjegu ak 
cji zwalczania. analfabetyzmu. Wczo 
raj w ORZZ obradowali przedstawi 
ciele związków: transportowców, 
leśno-drzewnych, rolnych, kolejarzy, 
p0eztowców i instytucji społeczdych. 
Dziś o godz. 14 zbiorą się przedsta
wiciele całego przemysłu włókienni 
czego z terenu naszego miasta. 

Narady w ORZZ mają na celu u
sprawnienie akcji analfabetyzmu w 
Łodzi. 

(SW) 

Nr~ 

Wzmóc p r-ac ę rad n ar o do wy eh n a wsi ' ~lllll'„ii;~'~l;;~dl.„l ... ::il"''-1"lllllllul'''U\'''~iu~''1···ii;~'ll;;::n„1ot, 
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ses1a 01ewo z 1e1 a y aro owe] NA POMOC DLA DZIECI ODPRAWA INSTRUKTOROW 

W dniach 20 i 21 b.m. odbyła się 
VI sesja Wojewódzkiej Rad~· Naro· 
dcwej. na którą przybyt członek na 
dy Państwa. Józef Niećko. Prze\vod 
mczył sesji radnv Edward Wróblew 
ski. W pierwszym dniu obrad powo 
lano Komisję Porzadku Publiczne
go. Następnie sekretarz Prezydium 
Woj. Rady Narodowej, Czesław Pa
bisiak, złożył sprawozdanie z działa! 
ności Prezydium Woj. Rady Narodo 
wej za okres od 14.7 do 31.12.1950 r. 

W następnym punkcie porządku 
obrad zatwierdiono plam· pracy 
dla Prez. Woj. Rady Narodowej na 
I kwartał, a dla poszczególnych ko
misji na rok ·1951. 

W dniu wczorajszym przedmiote;n 
obrad były sprawy dotyczące wsi. 

Sprawozdanie z przebiegu akcji 
skupu zboża na terenie naszego wc
.iewództwa złożyl pl'Zewodniczący 
Prezydium Woj. Rady Nar .. Franci 
szek Grochalski, wskazuj;ic na sze· 
reg błędów i niedociągnięć w pracy 
rad ' narodowych nn tym odcinku 

Po „prawozdaniu \vywiązala się o- W ostatnim punkcie porządku 
ży\viona dysku i::.jii . w które.i radni obrad tow Czesław Pabisiak omó
uiawnili wiele braków w dotvchcza wił przebieg przygotowań do wio· 
$Owej pracy powi~1tow:vch i gmin· <:ennei a kc.ii :::iewnei oraz wskazał 
nvch rad narudowvch na odcin ;rn na zadania . . iakie w te.i pracy sto.i<\ 
sl~upu zboża przed n1dami ·1arodowymi. Dobn<.? 

A więc ~prawę niedostateczne.i przeprowadzone przygotowania 1.0 
kontroli pracy tróiek gromadzkic'.1. rękojmia pomyślnego przebiegu sa
co było powodem. że w wielu ·wy- mej akcji. Trzeba więc. aby rady na 
padkach nie obJęto bogaczy wie.i- rodowe dopilnowały terminowego 
skich planowym skupem. względnie przeprowadzenia remontów maszyn 
wvznaczano do odstawv stosunko· w PGR. POM i SOM oraz rozpro· wo niskie ilości 7.boża · Postanowio wadzenia. nawozów sztucznych i 
no wzmóc pracę rad narodowych w ziarna siewnego przez PZGS i GS. 
akcji skupu zboża. ażeby akcje tę Ważnym zagadnieniem wpływaja
zakończyć w terminie. ! .j d o 28 cym na pomyślny przebieg siewó\.V 
b.m. wiosennych. jest sprawa właściw~ 

w dalszym ciągu obrad orzewod go wprowadzenia w życie dekretu o 
niczący Grochalski dokonał gru:i- pomocy sąsiedzkiej. Na tvm odcin· 
townej analizy pracy Prezvdium wo ku rady narodowe winny zachować 
jewódzkie.i Rady Narodowej na od- jak największą czujność. ażebv 
cinku spółd7,ielczcł:ci produkcyjnej wszystkie maszyny znajdujace się 
Analiza ta wvli:nnła . 7.c obok wie lu w rękach bogaczy wiejskich by!y 
osiągnięć w budowie ;;póldz:ielczośc.i wykonystane w ramach pomocy są 
produkcyjnej, o czym świadczy siedzkiej przy całkowitym ukrócc
choćby liczba powstal.vch do dnir. niu iakiejkolwiek możliwości wyzys 
31 stycznia 1951 roku 123 ku ze strony kułactwa 

KOREAŃSKICH ZESPOŁÓW śPIEWACŻYCH 
Pracownicy Spółdzielni im. G. WŁÓKNIARZY 

Dua (Jaracza 40) zebrali 435 podar 
ków oraz 2.204 zł na t)Omoc dla 
dzieci korea1'iskich. Kobiety zatrud· 
nione w Wydziale Handlowym 
PSS zebrały na ten cel 2.176 zł 37 
gr. 

PRZYJMOWANIE SKARG 
I ZAŻALEŃ 

Rektor Politeehniki Łódzkiej komu 
nikuje, że w każdą środę, w gmachu 

W dniu jutrzejszym o godz. 9 w 
sali zebrań Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy odbędzie się 
odprawa instruktorów zespołów 
śp„iewac:zych i instrumentalnych 
świetlic włókienniczych z terenu Ło· 
dzi. Odprawa odbędzie się przy ul 
Sienkiewicza 13. 

ODCZYT O GOSPODARCE 
REMONTOWEJ 

Dziś w lokalu NOT (Piotrkowska 
102) 'o godz. 19..ej odbędzie się od
czyt inż. Wł. Piątkowskiego na te
mat: „Gospodarka ren1ontowa". 

· Chemii (Żwirki 36) przyjmowane bę 
tlą ;;kargi i zażalenia dotyczące 
działalności Politechniki. Godziny 
przyjęć 18-20 Jeśli wyznaczo;i)f 
dzień przyjęć jest wolny od zaięc 
- przyjęcia odbywać się będą w 
najbliższy dzień powsz~?11i. 

Deleiatura ·!' Mi~iste;:twa lzkół D ... D~tURY dAyPz·uTrEUKJ·ą nasł~pu 
WyżSzych i Nauki w Łodzi zawia- Z!SleJszeJ nocy "" 
damia, iż przyjmowanie interesan· jące apteki: 

1. Piotrkowska 
120, Piotrkowska 

42, Gdańska 90, 
8, Srebrzyńska 67. 

Urozmaicony asortyment 
artykułów spożyw<.··l!,v~· b 

srółdzielni produkcyjnych. było wie Na zakończenie podjęto uchwaię 
le braków i niedociągnięć. Rady na zobowiązujacą rady narodowe do 
rodowe mało jeszcze pomagały spól pełnei mobilizacji wszvstkich sił i 

tów którzy składają pisemne lub Limanowskiego 
ust~e zażalenia, dotyczące działal- 193, Łagie'Wllicka 
ności Delegatury, odbywać się będą 307, .~arutowicz~ 
w lrnżdy poniedziałek w godz. 8.30 Arm11 CzerwoneJ 
-10.30. Zażalenia przyjmowane bę· Piotrkowska 25; 

.tlą w lokalu Delej!atury przy ul. J · Nr telefonu Pogo•.owia Ratunko-
Zamenbofa 13 pokój 8. wcgo 104-44. 

ldzielniom produkcyjnym w icll roz środków celem zapewnienia zwycię 
wo.iu gospodarczym. Wydziały rol skiego przebiegu wiosennej akc.ii u • • t 
nictwa i leśnictwa rad narodowych. Riewnej , ,

1 
&,'.'pra wn1en1e sys emu Prawdopodobnie już w tym tygod I niu z poprzednimi .r:ni .esiąca:ni •. bio

l1iU do miasta naszego nadejdzie J n1c pod uwagę zblJzaJące się sw1ę· rnbowiazane do udzielania facho- l3IJ 

wcj pomocy spółd7.ielniom, nie czy łtbu W ia ma my I sprzedaz• y bi•teto' W do k1•n zawinął już do portu w Gdyni. W Zwiększone rowrnez zost;.ną ilos- niły tego w dostatecznym stoprnu. 
transport cytryn, z którymi statek I ta. . . . . . . 

pierwszych dnia~h mar.ca zaś. oo!a: ci ogórków ~isz.onych w be.czkach. 
wią się pomarancze, Jak rowmez Będą one sprzedawane po mzszych 
ryż koreański. cenach. 

Na ma1'zec br. Centrala Spożyw- Niezależnie od tego ukażą się w 

Komisje rad w swych planach ~ra pod do10tatkiem 
cy nie uwzględniały spraw dotvc?a 1 • . . . 

1 
„
1 

O· Poruszaliśmy jeż niejednokrotnie w I praco"".a~ z rad~.mi zakładowymi ~a-
cvch przebudowy wsi I Zaopatrzerue w obu~v:e. u e„ o „Glosie Robo!niczym" sprawę ~ie~ła- bry~ 1 ~nstytuc11 na. swym terem~-

„ · I statnio w naszym m1esc1e wydat- ściwego systemu rozprowadzania bile· udaią~ .s1ę d? z~kładow pr~cy z ~1 
cza zwiększyła ilość tłuszczu dla na sklepach mrożone ogorki i pomido· 
szego miasta o 15 ton w porÓ'wna· ry, niczym nie ustępujące w smaku 

W wyniku dy~1sji. w które.i rad ncj popr awie. We wszystkich skle· tów ulgowych do kin, powodującego ktam1. i przy1mu1ąc :i:głoszema na kil-
111 wysunęli szereg konkretnvch roach handlu uspołecznionego znaj· „kolei'ki" orzed kasami kinowymi i ka dm przed seansem. 
wniosków w celu u~prawnienia ora · duje się duży wybór doskonałego k 
c,v rad narodow:vch w walce o pr/.e obuwia męskiego. damskiego i dzie sprzyiającei:o machinacio.m . spe ·ul~- Ten system sprzedaży biletów ul· 
budowę wsi. podjęto uchwałę zobo cinnego. Ceny są niższe niż w roku cyjnym Częste bylo z1aw1sko. ze. gowych wyeliminuje całkowicie „po· 
wiązującą wszystkie prezydia rad ubiegłym 0 tej porze. dzięki wpro- w kasie btakowalo biletów ':11go· średników" - spekulantów, i przy· 
narodowych do ciągłego analizowa- wadzonej od nowego roku obniżc<; w·ych. podczas, gdy przed Innem czvni się znacznie do rozładowania 

OCET 
świeżym. 

l nia r.ozwoju spółdzielcz.ości p1·6duk na artylrnły przemysłu skórzanego. różni pokątni „przedsiębiorcy" pro· tlo'ku przed kasami kin. (sw.1 
c-".JneJ oraz ~op;Jnowama . po~zcze„ Centrala Handlowa Przemysłu ponowali nabycie biletów, oczywiście 

w półlitrowych butelkach 
W najbliższych dniach w sklepach 

handlu uspołecznionego ukaże się w 1 
sprzedaży ocet 6 i 10 procentowy 
w butelkach półlitrowych. Butelka 
litrowa octu 10 procentowego kosz 
tować będzie 4,20 zł, pół litra zaś -
2,40 zł. Ocet 6 procentowy koszto· 
wać będzie 3 zł. za litr i 1,80 zł. w 
butelce półlitrowej. 

I '.;ulnych wydz1ałow do udzielania na • . . . obu· po dwu· i trzykrotnie wyższej cenie. 
leżytej pomocy 1 opieki pracujące- Skorzanego przyg~towuie. 1u~ Często człowiek pracy nie mógł sie 

I mu chłopstwu. gospodarującemu ze wie na sezon letm. Ukaze sic .ono dostać do kina wskutek tego, że w 
i społowo, lub pragnącemu przejść na w sprzedaży w pierwszych .dniach .kolejce" przed kasą stali ludzie z 

TEATRY • KINA I 
te formę gospcdarowania. kwietnia. (Cl wypożyczonymi legitymacjami związ· NOWY - godz. 19 - ,,Zwycięstwo" 

(w teatrze przy ul. WięckowskiC' 
go 15). 

·usprawnienie 
w przychodni dentystycznej 

Ośrodek dentystyczny Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego przy ut 
Łagiewnickiej wprowadził niedawno 
godną uznania innowacj.ę, ułatwiają· 
cą ubc:i:pieczonym leczenie, a leka· 
rzom wykónywanie ich czynności. 
Mianowicie uruchomiono fotel dia· 
gnostyczny, obsługiwany przez do
świadczoną lekarkę-dentystkę, któn, 
przed przystąpieniem do jakichkol
>Aiek zabiegów ustala ilość zębów du 
leczenia, usunięcia itp., a następnie 
dopiero kieruje pacjenta do odpo-
wiedniego gabinetu. (a) 

W świetlicy przy ul. Legio-nów 10 
młodzież SP skraca. S"llie czas ocze
kiwania na rejestrację, biorąc udział 
w zorganizowanej tam loterii książ-

kowej. 

. ~tisiaJ rozpoczynają się wybory 
do hon1itetów blohowf}Jch 

Dzi:siaj w sali Filharmonii odbędą wana w tym tygodniu akcja zakończy 
się uroczyscie zorganizowane wybo- się w dniu 31 marca br., obejmując 
ry do pierwszego komitetu blokowego 672 bloki we wszystkich dzielnicach. 
w naszym mieście. Na wszystkich zebraniach bloko-

W wyborach tych wezmą udział wych, których odbędzie się tyle, il~ 
pnedstawiciele bloku Nr. 125, obei· istnieje bloków, t. zn. 672 - obecm 

' mniącego domy przy uL Daszyńskiego będą przedstawiciele rad tiarodo-
22 i 25, oraz przy ul. PKWN 1, 3, 5, I wyr.h - pełnomocnicy do spra~ wy· 
7, 9-11, 13 i 15. Referat na temat borów. Będą oni szcze~ółowo wy· 
znaczenia pracy komitetów bloko· jasniać zebranej ludności. jakie zna· 
wych wygłosi przewodniczący Rady czcnie w ich· życiu mieć będą komi-
Narodowcj, tow. Marian Minor. !ety blokowe. 

W sobotę dn. 24 i w niedzielę dn. Do komitetów blokowych mogą być 
25 bm., odbędą się dalsze wybory do wybrani obywatele, którzy ukończy· 
następnych komitetów. Zapoczątko- h 21 lat życia, z wyjątkiem właści

Triumfalny powról 
cieli i zarzadców nieruchomości oraz 
dozorców. ·właściciele robotniczych 
domków jednorodzinnych korzystają 
z prawa wybieralności. Wybori>w 
mogą dokonać ci obywatele, którzv 
mają ukończony 18 rok życia. Glo· 
sowanie odbywać się i ędzie jawnie 
przez podniesienie ręki. pięściar~y radzieckich po sukcesach w Szwecji 

Do Moskwy powróciła niedawno I nia publiczna była pełna podziwu 
reprezentacja pięściarska Związku dla pięściarzy radzieckich, a prasa 
Radzieckiego, która rozegrała szereg szwedzka, i nawet duńska, szeroko 
towarzyskich spotkań w Szwecji. rozpisywały się o ich wysokiej tech
Podczas ich pobytu w Szwecji pię- nice i doskonałej kondycji fizycznej. 
ściarze radzieccy rozegrali 5 spotkań Pięściarze radzieccy okazali się 
staczając podczas nich 40 walk, z kló nadzWYczajnymi sportowcami 
rvch wv!!rali 37. pisał jeden z dzienników duńskich, a 
Występy pięściarzy radzieckich w wi~lokrotny ~strz Szwecji l\'luberg, 

Szwecji jak donosi „Sowiecki Sport". k~orego Sz?cikas ~nokauto~ał ~ dru 
były szeroko komentowane na ła- ip.eł ~uncJ;iie, o~wia,dczył! z..e nikt "'. 
mach tamtejszych dzienników. Opi- ~:::~ me moze rownac się z Szoci 

Głażewska 
bije rekord Polski 

na zawodach w Gorki 
MOSKWA - Przebywające w 

Związku Radzieckim ekipy łyż
wiarek w jeździe szybkiej Pol
ski, Czechosłowacji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i We 
gier wzięły udział w Mistrzo
stwach Związków Zawodowych 
ZSRR, które odbyły się w 
Gorki. 

Zawodniczki zagraniczne 
startowały poza konkursem. W 
czasie mistrl!:ostw mimo nlesprzy 
jającyoh warunków atmosferycz 
nych (silny mróz) ustanowiono 
nowe · rekordy Polski i Czecho· 
słowacji. 

Nowym rekordem Polski jest 
wynik 2:01,0, uzyskany przez 
Głażewską. 

A oto co o pięściarzach radzieckich 
pisały inne dzienniki. 

Sprawozdawca sportowy jednej z 
gazet duńskich podkreślał fantastycz 
ną wprost szybkość ciosu. jaką za
obserwował u pięściarzy radzieckich 
„Ich uderzenia były zawsze szybszy 
mi od uderzeń przeciwników, często 
tak szybkimi, że przeciwnicy nie zdą 
żyli uchwycić ich okiem.„" 

„Podczas jednego meczu - pisze 
ten sam sprawozdawca - okazało 
się niemożliwym znalezienie prze· 
ciwników dla zawodnika wagi lek
kiej Bułakowa i zawodnika wagi 
ciężkiej Szocikasa". 

Jak wielką przewagę posiadali pię 
ściarze radzieccy nad swoimi prze
ciwnikami w Szwecji, świadczy naj· 
lepiej to, że 40 szwedzkich pięścia 
rzy nie stawiło się na ringu przewi
dując z góry swe porażki. 

Na tych 5 spotkań p1ęsc1arze 
szwedzcy odnieśli tylko trzy zwycię I 
stwa indywidualne, z któr.ych, jak 

przyznali sami gospodarze, dwa przy 
szły z wielkim trudem, a jedno... z 
pomocą szwedzkich sędziów. 
Występ pięściarzy radzieckich w 

Szwecji zakończył się nowym wiel
kim sukcesem i potwierdził jeszcze 
raz ich wysoką klasę. 

Sportowcy łódzcy 
W 33 rocznicę powstania 

Armii Radzieckiej 
W ramach akcji doszkalan ta 

pracowąików społecznych i eta
towych kultury fizycznej w dniu 
23.II. br. o godz. 18.00 w sali 
teatru ORZZ przy ul. Traugutta 
18, wygłoszony zostanie odczyt 
na temat: 

„Podstawowe zasądy radziec
kiego systemu wychowania fi
zycznego". 

Szkolenie przeznaczone jest 
dla pracowników etatowych 1 

społecznych WKKF, działaczy 
sportowych, trenerów, instruk
torów, członków zarzadów zrze
szeń, klubów, kół sportowych i 
SKS oraz nauczycieli wychowa
nia fizycznego i ~sportowców 
okręgowej kadry reprezentacyj
nej. 

Po odczycie odbędzie się część 
artystyczna poświecona 33 rocz
nicy powstania Armii Radziec-
kiej. · 

· Z zawodniczek Czechosłowacji 
dwie w biegu ·-na 500 m uzyska
ły wyniki lepsze od dotychczaso 
wego rekordu CSR, który wy· 
nosił 54,7. Najlepszą z zawodni
czek Czechosłowacji była na 
tym dystansie Hanzlihova, która 
uzyskała czas 53,4. Wynik lep
szy od poprzedniego rekordu 
::SR uzyskała również Rybova 

z Zakopanego donoszą: 

- 53,6. -

W czwartym dniu Zimowych Mi-1 w czasie 1:19;54 godz. 
strzostw Zrzeszeń Sportowych w Za Na drugim miejscu znalazł się 
kopanem rozegrano bieg otwarty i Kwapień. W konkurencji zespoło
złożony na 18 km. Wskutek chronicz wej bieg wygrała „Gwardia" 
nego braku śniegu trasa biegu byłll 5:30;22 przed CWKS, LZS, AZS i 
ciężka. Nadomiar złego ·zawodnikom „Stalą". Ze startu wyszło 152 zawod 
dokuczał jeszcze wiatr. ników. Bieg ukończyło 144. 

W skład każdego komitetu wejdzie 
7 osób. Natychmiast po dokonaniu 
wyborów komitet ukonstytuuje się, 
wyłaniając ze swego grona przewo
dniczącego, zastępcę przewodniczą· 
ce~o oraz sekretarza. 

Komitety blokowe czuwać będą nad 
sprawami bytowymi na terenie swe
go bloku, zalalwiać będą wszelkie 
sprawy dotyczące poprawy warun
ków tycia mieszkańców bloku. Bę
dąc niejako przedłużeniem działałnoś 
ci rad narndowych, komitety bloko· 
we stworzą dla wszystkich obywateli 
ogromne MOżLIWOśCI WSPóL
GOSPODAROW ANIA MIASTEM. 

(m.) 

UWAGA. 
Stałe zlecenia remontowe aparatów 
fotograficznych deci poważnemu 
przedsiebiorstwu instytucja państwo
wa. Zgłoszenia z podaniem zakresu 
wykonywanych prac w terminie nie
przekraczalnym do 1 marca br. skła
dać do „Prasy", Piotrkowska 104a 
pod „Nr 2127". 179 

PANSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 

Ekspozytura Towarowa Nr 1 
Łódź, Gdańska 81, 

tel. 125-10, 145-20, 121-73 
dla wykorzystania powrotnych samo· 
chodow przyjmuje ładunki całosamo· 
chodowe i drobnicowe w kierunkach: 

Tomaszów Mazowiecki 
Opoczno 
Zduńska Wola 
Sieradz 
Wieluń 
Kutnoł 
Łowicz 
Piotrków 
Radomsko 

Pracownicy ooszuk1wani 
184 

Ustanowienie nowych rekor
dów świadczy wymownie o po
czynionych postępach w czasie 
dwutygołniowego obozu trenin 
gowego, na którym zajęcia pro
wadzili wybitni specjaliści Zw1ą 
zku Radzieckiego. 

Przez pierwsze pięć kilometrów Wt!Zoraj rozpoczę~a się jazda fi-
bieg prowadził Kwapień (Gwardia,, gurowa na łyżwach kobiet. Po pier- 2 biegłe maszynistki (praca akordo· 
któremu później zaczął poważnie wszym dniu prowadzi Lindnerowa lwa) oraz wyky;alifikowaną sckretar· 
zagrażać jego kolega z tego samego (CW1{8) przed A. Dąbrowska i Zia- kc.: zatrudnią natychmiast Zakłady 
zrzeszenia Bukowski. W rezultacie jówną. Poziom prób b;ył na ogół do Przemysłu Wełnianego „9 Maja". 
Bukowski znalazł się pierwszy na bry. W konkurencji tej bierze udział Z!~łoszenia przyjmuje Dział Personal· 
mecie przebywając dystans 18 km. 13 zawodniczek. ny, Łódź, Tylna 6. 176 

kc wym i. 

Sytuacja na tym odcinku ulegnie 
;;aacznej poprawie i to jut w najbliż
s:i:ych dniach. Od 1 marca bpwiem 
Okręgowy Zarząd Kin wprowadza no 
wy system sprzedaży. uniemożliwia
iący jakiekolwiek spekulacje bileta· 
mi ulgowymi. 

Bilety ulgowe do kin rozprowadza
ne będą tylko i wyłącznie przez za
kłady pracy, radv zakładowe, refe
rentów socjalnych i kierowników 
świetlic,, u których robotnicy będą 
mogli wcześniej zamawiać bilety na 
wanse i !iodziny z góry oznaczone. 
Każdy człowiek pracy ma prawo do 
r.abycia na swą legitymację służbową 
dwócji bile~ów ull!owych. Przy wejś
ciu do kina konlrolei;zy sprawdzać 
będą, czy osoba, zgłaszająca się z bi
letem ulgowym posiada legitymację. 
uprawniającą do korzystania ze zniż
ki. 

Pracownic\· kin będą ściśle współ· 

l.!.1 JARACZA - godz. 15 - „Par 
Geldhab", godz. 19 ,,Rodzina". 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„ W czo raj i przedwczoraj''. 

l'AŃS'f'WOWY TEATR żYDOWSK ! 
- nieczynny. 

LUTNIA - godl. 19.15 - „Swobod 
ny wiatr". ' 

PINOKIO - g·odz. 17 - „Przygorb 
Misia Łazęgi". 

OSA - godz. 19.30 - „Złote niedole„ 

ADRIA - .. Bi.ah k\e\"', 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK „Chiny walczą", 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 

BAJKA - „Wyspa bezimienna'', 
godz. 18, 20 

GDYNIA - „Program Aktualnośt 
Kraj. i Zagr. Nr 7-51". PKF Nt 
8-51, „Wilk i niedźwiadki" 
kreskówka prod 1JOlskiej, ,.Plon~ 
wspólnej pracy" (prod. radzicc· 
kiej), ,,Kwartet" (kol. prod. ra· ludowe ' haftv ; narzuty dzieckiej) 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

w sprze~ażv l\IUZA „Hamlet", godz. 16.30, 
19.30 

W sklepach Centrali Przemysh1 POLONIA _ „Opowieść 0 prawdz:i· 
Ludowego i Artystycznego ukai.a wym człowieku". godz. 16, 18, 20 
sie wkrótce w sprzedaży piękne na PRZEDWIOśNrE - .,Spisek ban-
rzuty na tapczany wytwarzane pr'zez krutów", godz. 18, 20 
spółdzielnie przem,vslu ludowego {z REKORD - „Orzeł Kaukazu" I ser. 
powiatu piotrkowskiegol.. oraz hafty · godz. 18, 20 
sieradzkie. a więc: lniane obrusy ROBOTNIK - „Strój galowy", 

godz. 18, 20 
serwetki o wzorach regionalnych z ROMA _ ,,Przybrana cói:ka", 
Sieradzkiego. godz. 18, 20 

Ludowych wycinanek, haftów, ce- STYLOWY „Przygody Nasredi-
ramilti i koronek dostarczać będzie na", godz. 18, 20 
również nowopowstająca spółdziel- SWIT - „Muzyka i miłość"· 

godz. 18, 20 
nia przemysłu ludowo - artystyczne TATRY _ „Młodzi marynarze", 
go w Łowiczu. <w> godz. 16, 18, 20 

WISŁA - ,,Rada bogów", 
Kierownika finansowego, kotoniart:», godz. 15.30, 18, 20.30 
napychaczy, łączarki, slopkarzy na WOLNOść _ „Czapajew", 
maszyny okrągłe oraz robotników go od 16 18 20 

Z kl 
g z. • • 

spodarczych przyjmą od zaraz a a- WŁóKNlARZ „świniarka i pa· 
dy Przemysłu Pończoszniczego i• .L t h" d 16 30 18 3 o 
F Z b k . Ł d . I N s uc . go ~. . , . O, 2 .30 

r. u rzyc 1ego w o zt, u· owot- ZACHĘTA - ,,Miasto nieujarzmio-
ki 163. Zgłoszenia do Działu Perso- ne", godz. 18, 20 
nalnego. 165 ·---------~~-~· 
Tkaczy(ki) na jedwab, pracowników I ff A D I O 
do Straży l?rzemysłowej i robotnikólV 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Program na czwartek 22 lutego 1951 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczo-Ga- 11 50 Gł - k b. ty" 12 04 
I t · « · G ł w óbl · „ os maJa o ie , . 
a~ ery1ne„o m~. ener~ a r ew- Dziennik. 12.15 Pr-zerwa. 13.30 Aud. 
sk1ego w Lodzi, ul. Hipoteczna 7-'J. koln 13 50 W h · k Ut 
Z"ł · · · D . ł p , sz a. . oc ma - wory 
-~ oszema przy1mu1e z1a ersona,- skrzypcowe. 14.15 Proza, 14.30 Kon-

ny. 167 cert dla szkół. 15.10 Utwory Jana 
Kierownika inwestycji z kwalifika- ~rahmsa. 15.30 Aud. dla świetlic dzie 
cjami i praktyką, biegłe maszynistki, c1ęcych. 15.50 Zagadka muzyc~a. 
wysoko wykwalifikowanych plani· 116.00 Aud. TPPR. 16.15 „Pr~ed p1ą
stów, pracowników do Straży Prze-, tkowym konce;t.em, sY_Illfomcznyn!"· 
mysłowej oraz robotników gospodai:- 16.50 ,A:ktualnosc1 _łodzk1e. 17.00 W1a
czych i transportowych poszukują I d~mo~c1 }l~połu,?mowe. 17.~5 „Odpo
Zjednoczone Zakłady Przemysłu Gu- w1edz1 fali 49 . 17.15 Mistrzostwa 
mowego w Łodzi, ul. Limanowskiego, w Zakopanem. 17.~0 ~uzyka kamc
Nr 156. Zgłoszenia osobiste do Dzia-1 ralna. 17.45 Poradnik Językowy. 18.00 
łu Personalnego. 168 ,,Od naszych korespondentów", 18.10 

,,Słuchamy muzyki". 18.45 „Mówimy 
Wykwalifikowanych tokarzy, ślusa- o sporcie". 19.00 „Wszechnica Ra-

diowa". 19.20 Muzyka ludowa. 19.40 
rzy. formierzy, samod:i:ielnego elektra Lekcja języka rosyjsldego. 20.00 
montera i robotników gospodarczych Dziennik wieczoi·ny. 20.30 Reportaż 
zatrudni natychmiast Łódzka Fabryka z Mistrzostw w Zakopanem. 20.50 
Ma.szyn w Lodzi, ul. J, Strzelczyka Koncert symfoniczny. 21.45 Muzyka 
Nr 7-9 (dawn. Senatorska). Zgłosze· i aktualności. 22.20 Koncert w wyk. 
ni« osobiste do Działu Personalnego. Orkiestry Polskiego Radia.· 23.00 

175 Ostatnie wiadomości. 
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